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Wyniki produkcyjne na „piątkę*'

Plan maja wykonany 
z dużą nadwyżką

Folfasińskirgo.
A nie obyło się bez trudno­

ści. Jak wiadomo, na wielkim 
piecu nr 5 wydarzyła się w 
maju poważna awaria, co w 
przypadku tak dużej jednost­
ki dodatkowo skomplikowało 
sytuację. Ciężki okres przeży­
wali nie tylko nasi wielkopie- 
cownicy, ale i załogi Stalowni 
huty oraz zalega Wydz. Prze­
robu Żużla. Powstały np. du­
że perturbacje z produkcja żu­
żla granulowanego, a wiadomo 
jak ważny to jest dla gospo­
darki produkt, wpływający w 
niemałym stopniu na pracę 
Cementowni „Nowa Huta”.

Awaria została sprawnie u- 
sunięta i załoga Wielkich Pie­
ców z miejsca przystąpiła do 
odrabiania powstałych zale-

W nakomita passa w pracy załogi HiL trwa nadał. Wyniki 
A. produkcyjne osiągnięte w maju br. należą do jednych z 

najlepszych w br. Plan produkcji towarowej został wy­
konany w 103,2 proc. Dodatkowo wygospodarowana wartość 
wyrobów huty przedstawia wartość ok. 65 min złotych. 
Bardzo dobre rezultaty mamy do odnotowania również za 
5 miesięcy br. Plan został w tym określ* wykonany w 103,5 
proc., dodatkowa wartość produkcji towarowej wynosi ok. 348 
min złotych.

Nasi hutnicy spisali się więc doskonale. Pracowali nie­
zwykle ambitnie i wydajnie. Ofiarnie realizują-swe zobowią­
zania produkcyjne 1 czyny społeczne wnosząc konsekwentnie 
obiecany Ojczyźnie wkład do „banku 20 miliardów”. Należą 
się więc za to całej załodze huty, zarówno z wydziałów 
produkcji podstawowej jak I z wydziałów pomocniczych, 
serdeczne podziękowania i gratulacje.

A oto najbardziej miarodajna ocena pracy HiL oraz Jej 
wyników w meju br. uzyskana od dyrektora produkcji Huty 
ira. Lenina mgr inż. Jerzego
— Głównie pragnę podkre­

ślić wysokie przekroczenie 
planu produkcji towarowej i 
dostarczenie przez hutę na ry­
nek krajowy oraz na eksport 
poważnych nadwyżek wyro­
bów niemal we wszystkich a- 
sortymentech. Można więc po­
wiedzieć, że postawione przed 
załogą zadania wykonane zo­
stały bardzo dobrze i w pięk­
nym stylu.

Praca odbywała się przez 
całv miesiąc rytmicznie, 
bez żadnych zahamowań i zry­
wów. To spokojne tempo, brsk 
gonitwy za planem i nerwo­
wych finiszów spowodowało, 
że w narze z wynikami pro­
dukcyjnymi poszła i gospodar­
na praca.

Sa ’esicze wolne miejsca

gotowe
W akcji socjalnej najważ­

niejsze w tej chwili są 
przygotowania do wcza­

sów i kolonii letnich. O sta­
nie przygotowań naszych o- 
środków wypoczynkowych do 
sezonu letniego pisaliśmy w 
poprzednim numerze „Głosu“. 
Teraz szereg informacji o ko­
loniach (sprawę tę rozpatry­
wało ostatnio Prezydium Ra­
dy Zakładowej Kombinatu).

Tego roku akcją kolonijną 
będzie objętych 6.530 dzieci 
pracowników HiL i wydaje 
się, że przygotowanie tej licz­
by miejsc wypoczynkowych, 
powinno zaspokoić aktualne 
zapotrzebowanie.

Kolonie odb.rwać się będą 
w następujących ośrodkach: 
Piwniczna, Porąbka, Świno­
ujście, Stalowa Wola. Goście­
radów. Wólka Gościeradow­
ska, Lubaczów, Nowy Sącz. 
Duża grupa, licząca ok. 756 
dzieci wyjeżdża na centralną 
hutniczą kolonię do Podgro­
dzia.

na

Wszystkie ośrodki kolonijne huty
na przyjęcie dzieci

wyjazd na­
hm. Zbiórka 
8 rano kolo 
KS Hutnik.

7 rano. Powrót z kolo-
21 lipca. Wyjeżdża 180

KIEDY WYJAZD 
I POWRÓT?

A oto terminy wyjazdu 
poszczególne placówki (prosi- •
my wyciąć i zachować). Do 
PODGRODZIA wyjeżdżają 
dzieci najwcześniej, już w 
dniu 15 bm. Powrót z kolonii 
w dniu 10 lipca. Termin zbiór­
ki dzieci jeszcze nie został u- 
stalony, nie wiadomo bowiem, 
o której godzinie od.i°dzie po­
ciąg.

Do Świnoujścia wyjeż­
dżają dzieci 20 bm. Powrót z 
kolonii 13 lipca. Godzina 
zbiórki dzieci jeszcze nie usta­
lona (pojadą nad morze pocią­
giem). Do Świnoujścia wyjeż­
dża 300 dzieci.

Do PORĄBKI 
stąpi w dniu 22 
dzieci o godzinie 
hali sportowej
Powrót z I turnusu w Porąb­
ce nastąpi 14 lipca. Wyjeżdża 
220 dzieci.

Do PIWNICZNEJ wyjeżdża­
ją dzieci 22 bm. o godz. 7 ra­
no. Zbiórka w tym samym 
miejscu gdzie zawsze. Powrót 
z kolonii — 14 lipca. Wyjeż­
dża 300 dzieci.

Do GOŚCIERADOWA jadą 
dzieci 26 bm. Zbiórka o godz. 
7 rano. Powrót z kolonii — 21 
lipca. Wyjeżdża 200 dzieci.

Do LUBACZOWA wyjazd 
nastąpi 20 bm., zbiórka o go­
dzinie ” ~
nii — 
dzieci.

Do 
DOWSKIEJ jadą dzieci 1 lip­
ca. Zbiórka o godz. 7 rano. 
Powrót z kolonii 26 lipca. Wy­
jeżdża 200 dzieci.

Do STALOWEJ WOLI wy­
jeżdżają dzieci 2 lipca. Zbiór­
ka o godz. 7 rano. Powrót z 
kolonii 27 lipca. Wyjeżdża 200 
dzieci.

Rodziców prosimy uprzej­
mie, aby przyprowadzili swe 
pociechy na miejsce zbiórki 
przynajmniej pól godziny 
wcześniej, przed wyznaczonym

WÓI.KI GOSCIERA-

»

W ślad za wezwaniem Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych w sprawie podejmowania czynów przed 
lipcowym Zlotem Młodych Przodowników 
Pracy i Nauki, Zarząd Fabryczny ZMS HiL 
apeluje do całej hutniczej młodzieży:

MŁODZI HUTNICY!
Na lipcowe spotkanie młodych przodowni­

ków pracy w Katowicach w roku 1971 najlep­
si z nas, nasi delegaci zawieźli meldunek o 
czynie produkcyjnym młodzieży IłiL wartości 
80 min zł. Było to nasze konkretne poparcie 
dla polityki Partii i Rządu. Do nas również 
kierował swoje wezwanie tow. Edward Gie­
rek, kiedy na spotkaniu z przedstawicielami 
całego kraju apelował, abyśmy na następny 
Zlot przybyli z nowymi osiągnięciami w pra­
cy, nauce i działalności społecznej. Zbliża się 
Lipcowe Święto a z nim Ogólnopolski Zlot 
Młodych Przodowników Pracy i Nauki w Ło­
dzi. Organizacje Zakładowe ZMS HIL delegu­
ją do udziału w nim swych najlepszych kole­
gów. Wysiłek nas wszystkich złoży się na mel­
dunek jaki ze sobą zawiozą.

APELUJEMY!
Do wszystkich «złonków ZMS, całej hutni­

czej młodzieży. Podejmujcie nowe czyny pro-
UinumnminnnnnniiininnnnnijininiinininnninRnnnininiiniinnniHiininiiiinnnim

20 lat OZR
głości. W pełni się to jej zre­
sztą udało, bowiem plan mie­
sięczny surówki wykonała i 
nawet przekroczyła. Dużą dy­
scyplinę zachowały wydziały 
uzależnione w swej pracy od 
Wielkich Pieców. Przebrnęły 
trudne dni i równie pomyślnie 
wykonały miesięczne plany.

Awaria wielkiego pieca nr 
5 nie wpłynęła więc ujemnie 
na pracę całej huty. Za to 
wszystkim załogom przekazu­
ję serdeczne podziękowanie.

Dobrze, bez żadnych zas­
trzeżeń, przedstawia się asor- 
tymentowość naszej produk­
cji. Klienci huty otrzymywali 
w terminie zamówione u nas 
wyroby. W wielu przypadkach 
nastąpiło wyprzedzenie reali­
zacji dostaw.

Podkreślając dobra i rytmi­
czną pracę wszystkich wydzia­
łów HiL należy zwrócić uwa­
gę na wysoki stopień, w gra­
nicach 80 proc, udziału pro­
dukcji I gatunku, blach'- bia­
łej. Poprawiła sie też obecnie 
sytuacja z eksnortem tego wy­
robu: otrzymaliśmy już dosta­
teczna ilość t. zw. adresów 
wysyłkowych od Stalekspo-tu. 
Można przystąpić do likwido­
wania zaległości. W czerwcu, 
zadania eksportowe w asorty­
mencie blachv białej powinny 
być już całkowicie wyrówna­
no.

Wchodzimy w nowy miesiąc 
w dobrej 1 korzystnej sytua- 

Jubileuszowy KSR.
cji. Stan urządzeń i agregatów 
nie budzi uwag, dobre jest 
także zaopatrzenie we wsad. 
Istnieją zatem wszelkie wa­
runki do kontynuowania do­
brej i rytmicznej pracy, do 
wykonytyania z nadwyżką za­
dań produkcyjnych. Wszystko 
wskazuje na to. że plan pier­
wszego półrocza br. uda się 
nam zamknąć dobrym bilan­
sem.

Na koniec kilka uwag o 
Wydz. P-68 w Bochni. Podjęte 
przez ten wydział oraz kiero­
wnictwo huty liczne wysiłki 
dla zwiększenia zbytu na pro­
file gięte i co za tym idzie ro­
zwinięcia produkcji, zaczynają 
owocować. Rozszerzamy asor­
tyment produkcji, uzyskujemy 
coraz więcej zamówień, 
pełniej wykorzystujemy 
ności produkcyjne tego 
d:';ału.

Dziękuje za rozmowę 
dobre wiadomości.

coraz 
zdol- 
wy-

» za 
(jd)

terminem. I druga sprawa, aby 
nie utrudniali pracy organiza- 

(Dokończenie na str. 2)

Bliżej
ludzi
1

spraw
dobrym fachowcem w zateodzie, 

który reprezentuje i — człowiekiem rzc ■ 
czowym. Co oznacza to ostatnie? Powi­
nien realnie ukazywać istnie 
iące proporcje spraw u- okre­
ślonym oddziale czy wydziale, zmianie 
itp. I w oparciu o argumenty ukie­
runkowywać zainteresowania.

Zwłaszcza w zmianowej czy oddziało­
wej organizacji obowiązuje działacza 
realizm i konkretność, konstrukty-

'vy>

Do aktywistów, członków ZMS 
do wszystkich młodych hutników!

dukcyjne i społeczne, spójrzcie gospodarskim 
okiem na swoje stanowisko pracy, na swój 
udział w procesie produkcyjnym. Zadbajcie o 
to, aby nie zabrakło Was wszędzie tam, gdzie 
potrzebny jest entuzjazm, energia i ambicja, 
gdzie niezbędna jest wiedza i umiejętność w 
wykonywaniu nowocześnie zorganizowanej, 
wysoko wydajnej pracy. Szczególny apel kie­
rujemy do Młodzieżowych Brygad Dobrej Ja­
kości. To Wy macie największy wpływ na ja. 
kość produkcji, niech tradycja Waszej „dobre.' 
roboty” jeszcze raz nada rytm pracy.

Oszczędność, wysoka jakość, uruchomion« 
rezerwy tkwiące w maszynach i ludziach, 
świadoma dyscyplina, solidna praca i nauka, 
to najlepszy sposób realizacji uchwał V] 
Zjazdu PZPR.

ZMS-owcy, wchodzimy w okres przygoto­
wań do uczczenia rocznic powstania naszych 
wielkich poprzedniczek, 30-Iccia ZMW 1 25- 
lecia ZMP. To Oni budowali nasze stanowiska 
pracy. Pokażmy, że potrafimy na nich dobrze 
pracować. Nasze Serca Myśli i Czyny — To­
bie Ludowa Ojczyzno!

ZARZĄD FABRYCZNY ZMS 
HUTY IM. LENINA

Edward Głowacki. W swym 
wystąpieniu wspomniał o his­
torii budowy kombinatu, a na 
jej tle o rozwoju usług OZR.

Podziękowanie za dotych­
czasową działalność OZR dla 
załogi kombinatu, w imieniu 
kierownictwa polityczno-gos­
podarczego przekazał praco­
wnikom Oddziału sekretarz 
KF PZPR — Józef Węgiel.

Jubilaci, którzy przepraco­
wali w Oddziale nieprzerwa­
nie ponad 15 lat, otrzymali dy­
plomy uznania.

W części artystycznej wy­
stąp'! zespół Zakładowego Do­
mu Kultury Huty im. Lenina.

fkl
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Spotykam dawnego znajomego; jest 
dziś sekretarzem oddziałowej organizacji 
partyjnej w Stalowni.

— Co słychać?
— No nic, pracuje się!
— Jakie tematy dominują w dysku­

sjach na zebraniach?
Wymienia kilka; komentuje.
— A wasza opinia — zapytuję. — 

Osobista obserwacja. Który z tematów 
najczęściej się powtarza?

— Może za dużo mówi się o spra­
wach „finansowych", przeszeregowa­
niach. podwyżkach płac. Za mało na­
tomiast o pracy i jej problemach, jak 
poprawić i usprawnić to co robimy; jak 
wygospodarować...

Funkcja sekretarza nie jest łatwa. Na 
..dole", w zmianowej czy oddziałowej 
organizacji wybierają go ci, którzy dys­
kutują o płacach, podwyżkach. A jeżeli 
gdzieś jest taka sytuacja że o płacach
i podwyżkach dyskutuje się więcej niż 
o pracy; jeżeli wręcz dominowałyby za­
interesowania nimi, a nie produkcją i 
organizacją pracy, to — sekretarz — 
który wnosi mniej ..popularny” temat. 
nie będzie zbyt popularny. To chyba 
jest jasne!

Przypomina mi się opinia o działa­
czu szczebla średniego i najniższego: 
musi on być maksymalnie sprawiedli-

Jak już informowaliśmy w 
poprzednim numerze Czytelni­
ków ,.Głosu Nowej Huty”, Od­
dział Zaopatrzenia Robotnicze­
go Huty im. Lenina obchodzi 
w tych dniach dwudziestole­
cie swego istnienia.

Z tej okazji we wtorek od­
był się uroczysty KSR jubilac- 
kiego Oddziału. Na uroczystość 
przybyli m. in. sekretarz. KF 
PZPR IłiL tow. Józef Węgiel, 
dyrektor — Julian Olszowski, 
sekretarz RR — Stanisław 
Zmuda. Obecny był również 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN Nowa Hut* — 
Władysław Gofron.

Referat okolicznościowy wy­
głosił kierownik OZR — inż.

w i z m w działaniu 
w a ny wspólnie 
mi. Nie propaganda, 
stawianie czeta problemom. I poza
tym: sprawdzianem dojrzałości ideo­
wej aktywistów, ich odpowiedzialności 
jest to, czy problemy swego 
odcinka wid z ą partykular­
nie czy też w całości sy­
tuacji wydziału, huty i kra­
ju nawet — gdyby taka postawa — 
nie u wszystkich znalazła „poklask"

2.
W minionym tygodniu razem z I se­

kretarzem KF PZPR towarzyszem Jó­
zefem Ncwotnym, 
posiedzeniu 
Zgniataczu.

Prowadził 
kretarz KZ. 
niu szereg 
oceną pracy 
mania ruchu.

Posiedzenie było ożywione. Dyskuto­
wano braki w obsadzie kadrowej, spra­
wy płacowe, zaopatrzenie w narzędzia, 
organizację pracy.

I znowu, tak jak 
tatce, zainteresował

Tow. Nowotny, I 
prezentował stanowisko usuwania 
miejsca

Nowa Huta Jest ciągle wielkim placem budowy. O problemach budownictwa mieszka­
niowego — czytajcie na str. 3. Fot. J. BROŻEK

w y p r a c o w y- 
z wszystki- 

lecz rzeczowe

ttćzcctnfcrj/lem w 
egzekutywy partyjnej na

je Bohdan Rubiniak, I se- 
Przedstawił on w zagnje- 

problemów związanych z 
i sytuacją w służbie utrzy-

to poprzedniej no- 
mnie styl pracy, 
sekretarz KF, za- 

--- ,------ z 
wszelkich niedomówień t

(Dokończenie na str. 2)
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Lektorat dla aktywu HiL

W piątek ub. tygodnia, dla aktywu spolecz no-politycznego I gospodarczego nuty im. Le­
nina — wygłosił lektorat na temat ratyfikacji układów NRF ze Związkiem Radzieckim i 
Polską — lektor KC partU, z-ca naczelnego redaktora Agencji Robotniczej, tow. Ignacy 
Krasicki. Interesującej prelekcji wysłuchało kilkaset osób, zgłaszających również wiele pvtań.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Kolonie dla dzieci hutników
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

torom, aby się nie tłoczyli, nie 
wsiadali do autobusów. Zacho­
wanie porządku umożliwi 
sprawny wyjazd dzieci.

OBÓZ W BIESZCZADACH 
I INNE ATRAKCJE

A teraz o nowościach? 
Wspomnę o paru sprawach. W 
Porąbce, na I turnusie, orga­
nizowane będą dla ok. 100 
dzieci posiadających wady po­
stawy, kolonie zdrowotne. Wy­
stąpiły pewne trudności, bo­
wiem Przychodnia Wad Po­
stawy nie wywiązała się ze 
zobowiązania i nie zapewniła 
instruktorów. Dział Socjalny 
HiL własnymi środkami za­
pewnił odpowiednią kadrę.

„Człowiek - Świat —
Polityka"

Znów polecamy nowe książki, 
wprowadzone na półki nasaej Bi­
blioteki Technicznej.

Pierwsza z nich Władysława Ta­
tarkiewicza „Droga do filozofii" 
— to rozprawy pisane w ciągu iat 
1 rozproszone w różnych publika­
cjach.

Zebrane prace ze wstępnych za­
gadnień filozofii, z metodologii, e- 
tyki i estetyki. Nie jest tego wle.e 
zwłaszcza jeśli się zważy, że prace 
te obejmują długi, bo sześdziesią- 
cioletnl okres. W tytułach rozpraw 
występują nazwiska Arystotelesa 
Pascala. Kanta, choć tak różni 
między sobą, w równym stopniu 
pociągali autora, a filozofia Kan­
ta była dlań zawsze frapującym 
zagadnieniem, budząc zarówno u- 
znanie, jak i sprzeciw.

Państwowe Wydawnictwo Eko­
nomiczne prezentuje drugie wyda­
nie „Międzynarodowych stosunków 
ekonomicznych". Autorzy omówili 
zwłaszcza szeroko dwa podstawo­
we mechanizmy tej gospodarki - 
„cenowy" i „dochodowy”.

Znaczna część pracy poświęcona 
jest kluczowym zagadnieniom za­
granicznej polityki gospodarczej, 
przy czym główny nacisk położono 
na przedstawienie mechanizmu 
poszczególnych instrumentów tej 
polityki w warunkach wspomnia­
nych trzech grup krajów.

KRYSTYNA CIASTO!»

(Dokończenie ze str. 1)

wszystkiego, co hamuje pracę. Jeszcze 
w czasie posiedzenia egzekutywy pró­
bował telefonicznie połączyć się z tymi, 
którzy są odpowiedzialni za funkcjono­
wanie poszczególnych dziedzin i podej­
mowanie decyzji. Ustalił’też. że na­
stępnego dnia, postara się bezzwłocznie 
powrócić do spraw, które wymagają de­
cyzji już teraz, nie odkładając ich •na 
później.

Trzeba działać, sprawy na bieżą­
co załatwiać, a nie mówić o od­
nowie. Problemy załatwiać tam. gdzie 
one w rzeczywistości powstają. Nie ma 
„małych" ani „dużych" problemów. 
Każdy z nich w swojej skali i na swym 
miejscu — jest ważny. Zęby maszyna 
dobrze pracowała, wszyscy, odpowie­
dzialni za określone dziedziny, winni 
wykonywać to. co do nich należy... Tak 
bym określił w skrócie wywody se­
kretarza i równocześnie przebieg ca­
łego 'posiedzenia.

Bliżej 
ludzi
1
ich 
spraw

3. .... ^
Problemy... Jest ich dużo, dużo 

zwłaszcza w naszej hucie, organizmie 
potężnym i skomplikowanym. Zależy

nam na tym, żeby załatwiać je „u źró­
dła", tam gdzie powstają. Wartość 
działaczy i aktywistów, społeczników i 
gospodarzy, kierowników od majstra 
poczynając a na dyrektorze kończąc 
polega na tym, że mając możność kon­
taktu z terenem, terenem pojmowanym 
jako zakres działania każdego zaintere­
sowanego — operatywnie rozstrzygają 
sprawy i nie przeciągają ich załatwia­
nia przez całe tygodnie lub miesiące.

Już towarzysz Gierek wskazał osobi­
stym przykładem, że. nawet najwyżsi 
w hierarchii działacze, powinni czę­
ściej bywać w terenie. podejmować 
decyzje nie tylko na podstawie spra­
wozdań czy informacji, lecz bezpośred­
niej obserwacji, „żywego doświadcze­
nia". A co dopiero mówić o tym, w 
warunkach pracy tak wielkiego, sku­
pionego w jednym miejscu zakładu, 
jak nasz kombinat?...

ROMAN WOLSKI

Bardzo atrakcyjną formę 
wypoczynku dla starszych 
dzieci stanowią obozy wędro­
wne. W tym roku organizuje 
huta 15 takich obozów ’dla 300 
dzieci: odbywać się one jędą 
głównie nad morzem i nad 
jeziorami. Ilość zgłoszeń prze­
kracza znacznie posiadaną pu­

lę miejsc, co świadczy, że obozy 
wędrowne wymagają w przy­
szłości modyfikacji i rozwi­
nięcia.

Po raz pierwszy tego roku 
organizowany jest stały obóz 

pod namiotami. Wyjedzie ok. 
300 dziewcząt i chłopców. Do­
brze i atrakcyjnie wypoćzną 
w Bieszczadach, w miejscowo­
ści Lutowiska, gdzie huta wy­
dzierżawiła 5 hektarów tere­
nu. Program pobytu dzieci na 
tym obozie ustala się przy 
współpracy z Instytutem Pe­
dagogiki UJ. Przewiduje się 
włączenie młodzieży . do prac 
społecznych oraz prowadzenie 
szkolenia ideologicznego.

No i... półkolonia. Ta forma 
wypoczynku, bardzo popular­
na na Śląsku i np. w Warsza­
wie, u nas nie ma wielu zwo­
lenników. Do tej chwili zgło­
siło się zaledwie kilkunastu 
chętnych. Apelujemy zatem do 
rodziców, aby przemyśleli swą 
decyzję i dzieci, którym gro­
zi spędzenie części wakacji w 
skwarnym mieście, zgłosili na 
półkolonię.

W TROSCE O NASZE DZIECI
We wszystkich ośrodkach 

kolonijnych zakończono już 
przygotowania do tegoroczne­
go sezonu. Wykonane zostały 
remonty i drobne prace adap­
tacyjne. Trwają starania o jak 
najlepsze zaopatrzenie wszyst­
kich placówek w sprzęt tury­
styczny. sportowy i zabawo­
wy. Przygotowany już jest 
także przewóz dzieci.

Wspomnę jeszcze krótko o 
minusach. W Piwnicznej wy­
stąpił brak dostatecznych ilo­
ści wodv oitnej: w tej sytua­
cji drąży huta obecnie dodat­
kową studnię. Mięeo odnowie­

nia całego wnętrza szkoły, o- 
pady spowodowały zacieki 
ścian. 3 lata temu wykonano 
remont dachu, ale niezbyt 
chyba solidnie skoro sufit 
przecieka.

Atrakcyjnie zapowiadają się 
wakacje dzieciom, które za­
kwalifikowane zostały na k o- 
lonie zagraniczne. Hu­
ta — jak wiadomo — pro­
wadzi wymianę z Koszycami 
(CSRS) i Kijowem (ZSRR). 
Podjęliśmy również wymianę 
kolonii z Hutą „Szczecin“ oraz 
z Instytutem Uprawy i Gle­
boznawstwa w Puławach.

Nie muszę dodawać, że 
przygotowana już jest k a- 
d r a kierownicza i wycho­
wawcza dla placówek kolo­
nijnych huty. Liczy ona ok. 
700 osób i składa się w więk­
szości z pracowników HiL.

SĄ JESZCZE MIEJSCA
Na koniec ważna Informa­

cja: są jeszcze wolne miejsca 
na koloniach, m. In. w Goście­
radowie (30 na I turnusie), w 
Lubaczowie (30 na U turnu­
sie), w Wólce Gościeradow­
skiej (50 na I turnusie). Ten 
ostatni ośrodek posiada szcze­
gólnie dogodne warunki loka­
lowe, mieści się bowiem w 
pięknym internacie szkoły 
rolniczej. Na dzieci czekają tu 
pokoje 3- i 4-osobowe.

Są zatem jeszcze możliwo­
ści dodatkowych zgło­
szeń. Warto skorzystać!

JERZY DANEK

Wystawa metaloplastyki
W dniu wczorajszym w DKD1M 

w Mistrzejowlcach została otwarta 
wystawa metaloplastyki mgr W. 
Czulaka.

Absolwent WSWF w Krakowie, 
rozpoczął swą twórczość od ko- 
rzenloplastyki cztery lata temu. 
Jego pierwszym recenzentem była 
żona — absolwentka Liceum Pla­
stycznego.

Wystawa jest ciekawa. Można za­
obserwować co ręce zdolnego ama­
tora mogą zrobić z zimnym 1 — 
wydawałoby się — twardym me­
talem.

Wszystkich chętnych zaprasza­
my do DKD1M w Mistrzejowlcach 
każdego dnia oprócz niedziel w 
godz. od 14 do 19. (k)

W wydziałach naszej huty
pracują ludzie, którzy 
znaczną część wolnego 

od pracy czasu poświęcają 
działalności społecznej w miej­
scu zamieszkania. Dzięki nim 
właśnie wokół naszych domów 
rośnie tyle zieleni, kwiatów i 
krzewów; mieszkańcy zakła­
dają Ogródki Jordanowskie, 
buduje się w czynie społecz­
nym alejki i chodniki, zakła­
da nowe ogrodzenia — żywo­
płoty. Wspaniałe fontanny, 
które przyozdabiają niejedno 
osiedle w dzielnicy są rów­
nież przykładem tego społecz­
nego działania Aktywiści- 
hutnicy sa motorem wszyst­
kich przedsięwzięć w osie­
dlach. Jest to Dozytywna stro­
na gospodarcza, za która idzie 
zawsze w parze działalność 
polityczna.

Pierwsze posiedzenie Zespo­
łu Koordynacyjnego Tereno­
wych Grup Partyjnych Osie­
dli : Stalowego. Willowego, 
Wandy, Młodości i Na Skar­
pie, wytyczyło drogę działania.

W szerokiej dyskusji poru­
szono wiele problemów nurtu­
jących mieszkańców. Mówiono 
o działalności polityczno-spo­
łecznej zakładów opiekuń­
czych, których praca w osie­
dlach powinna gwarantować 
właściwą podbudowę do wszy­
stkich społecznych zamierzeń 
na podległym im terenie.

Z dużym uznaniem podkre­
ślano działalność Zakładów 
Opiekuńczych, które wywiązu­
ją się z nałożonych zadań — 
praca ich jest widoczna, a go­
spodarskie podejście do trud­
nych i skomplikowanych zało­
żeń w osiedlach, przekonuje 
mieszkańców o potrzebie 
wspólnego działanią. Podkre-

Jak zwiększyć produkcję materiałów budowlanych 
.'-■ęj. u................................................. .......

Konkurs racjonalizatorski 
pod hasłem 20 mld złotych
A trakcyjny konkurs racjo­

nalizatorski ogłosił Mię­
dzyzakładowy Klub Tech­

niki i Racjonalizacji przy Od­
dziale SITP MB w Krakowie. 
Odbywa się on pod hasłem 20 
miliardów złotych, a jego te­
matem jest poszukiwanie mo­
żliwości zwiększenia produkcji 
deficytowych materiałów bu­
dowlanych.

Na uczestników konkursu 
czekają wartościowe nagrody. 
I — w wysokości 5.000 zł, II — 
w wysokości 3.000 zł, trzy III 
nagrody po 2.000 zł i cztery 
wyróżnienia po 1.000 zł.

A teraz jakie są warunki 
konkursu? Udział mogą w nim 
brać wszyscy pracownicy 
przedsiębiorstw zrzeszonych w 
MKTiR. Prace konkursowe 
muszą być opracowaniami no­
wymi, noszącymi cechy pro­
jektów wynalazczych (zgłoszo­
ne po 1 stycznia br.), zaopi- 
niowanymi przez przedsiębior­
stwo, w którym projekt ma 
być realizowany.

Prace konkursowe należy 
składać w kopertach zamknię­
tych opatrzonych godłem z do­
piskiem „Konkurs 20 miliar­
dów“. Wewnątrz koperty na­
leży umieścić opis projektu, 
niezbędne szkice lub rysunki, 
ewentualnie fotografie modeli, 
obliczenie przewidywanych 
efektów techngczno-eko*o-

Terenowe grupy partyjne 
inspiratorem pracy społecznej 

w osiedlach
ślono też pozytywną rolę, jaką 
spełniają opiekunowie z wy­
działów HiL. Wymieniono o- 
peratywność Pionu TE. który 
jest wzorowym gospodarzem 
osiedla Na Skarpie. Zmienił 
się również wygląd osiedla 
Wandy, którym opiekuje się 
Walcownia Gorąca i os. Sta­
lowego pod patronatem P-50. 
Nie można natomiast dobrze 
się wyrazić o gospodarzach- 
opiekunach osiedla Willowego 
— Zarządzie Zaopatrzenia Pro­
dukcji Pomocniczej PPB HiL

Mieszkańcy czekają i wierzą, 
że opiekun, o którym piszę do­
łoży wszelkich starań, których 
rezultatem będą widoczne 
zmiany na lepsze (jest znaczna 
część pracy, której sami mie­
szkańcy podołać nie mogą). 
Mówił o tym przewodniczący

Kronika ZHP

MIEJSCA DLA SIEROT 
I P0ŁSIEROT 

NA KOLONIACH 
ZUCHOWYCH

Komenda Hufca ZHP posiada 
jeszcze około M wolnych miejsc 
dla zuchów — uczniów klas II I 
III — sierot I póisierot, na koloni! 
zuchowej w Gołkowicach pow. 
Nowy Sącz. Odpłatność rodziców 
lub opiekunów za turnus wynoai 
około 300 złotych. Turnusy kolo­
nijne: I od 11 lipce do 4 sierpnia I 
II od 4 sierpnia do 28 sierpnia br. 
Zainteresowani rodzice lub opieku-

micznych. Drugą zamkniętą 
kopertę, opatrzoną tym samym 
godłem, zawierającą imię, na­
zwisko, adres oraz miejsce 
pracy i stanowisko służbowe 
autora. W przypadku opraco­
wania dokonanego przez 
dwóch lub więcej autorów, 
należy podać procentowy po­
dział ewentualnej nagrody.

Prace konkursowe należy 
składać lub nadsyłać pocztą do 
MKTiR PMB w Krakowie ul. 
Morawskiego 5, pok. 225, w 
terminie do 30 września br. 
Ogłoszenie wyników konkursu 
oraz wręczenie nagród nastą­
pi do dnia 31 października br. 
Niezależnie od wyznaczonych 
nagród, twórcom wyróżnionych 
projektów przysługuje nor­
malne wynagrodzenie jak za 
projekty wynalazcze, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami.

Życzymy dobrych pomysłów 
i zdobycia nagród, (jd)
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Pracę PCK warto 
popularyzować

Zarząd Dzielnicowy PCK 
przeprowadził w Tygodniu 
PCK szereg imprez zwiększa­
jących zainteresowanie dzia­
łalnością tej instytucji. Kon­
kursy na gażetki ścienne i po­
gadanki w szkołach czy zakła­
dach pracy, akcje honorowego 
krwiodawstwa. Przy- udziale 
młodzieży szkolnej, dokonano 
zbiórki ulicznej do puszek z 
czerwonym krzyżem, która 
przyniosła w efekcie dochód 
na cele PCK w kwocie ponad 
11.000 zł. Najwięcej zebrały u- 
czennice XII Liceum (1294 zl), 
II miejsce — w tej n:ecodz:eń- 
nej konkurencji — zajęła 
Szkoła nr 85 (1240 zł). Przy o­

KO — mgr inż. J. Kachniarz; 
głos w tej sprawie zabrał rów­
nież przedstawiciel KO — Z. 
Cichocki.

To pierwsze posiedzenie bę­
dzie inspiracją do następnych 
spotkań, jakie zostaną ąorga- 
nizowane w poszczególnych re­
jonach dzielnicy: było ono do­
brym przykładem wzorowej 
pracy i jak sądzę, spełniło pla­
nowane założenia komisji d>s 
TGP KD PZPR, co z uznaniem 
wyrażon.e zostało przez jej 
przewodniczącego, tow. Cz. 
Gawryłowa.

Za sprawne przygotowanie 
spotkania należy się uznanie 
tow. Cz. Jabłońskiemu — se­
kretarzowi Prezydium Zespo­
łu Koordynacyjnego TGP wy­
mienionych osiedli.

E. SYNOWIEC

nowie mogą Jeszcze zgłosić dzieci 
na kolonią w Komendzie Hufca 
ZHP — Nowa Huta os. Ogrodo­
we 17.

KURSY INSTRUKTORÓW 
ZHP

W dniach od 4 do 23 sierpnia br. 
w bazie harcerskiej akcji letniej 
w Gołkowicach. Komenda nowo­
huckiego Hufca ZHP organizuje 
kursy dla instruktorów harcer­
skich. Starsi harcerze, chcący u- 
zyskać kwalifikacje Instruktorskie, 
mogą zgłosić swe kandydatury na 
kurs — w lokalu Komendy Hufca 
w terminie do dnia 20 czerwca 
1972 r.

BAZY NAL 
W NOWEJ HUCIE

W okresie nadchodzących waka­
cji nowohucki Hufiec ZHP wspól­
nie z Wydz. Oświaty Prez. DRN 
uruchomi dla młodzieży pozosta­
jącej w mieście aż 7 baz Nieobo- 
zowej Akcji Letniej.

Oczywiście warunkiem urucho­
mienia takiej ilości baz NAL bą- 
dzie Uość zgloezonych dzieci prag­
nących z nich korzystać. W tym 
celu szef sztabu NAL nowohuckie­
go Hufca ZHP hm. Jerzy Strychs- 
luk przyjmuje Już — w lokalu 
Komendy Hufca, os. Ogrodowe 17 
— wstępne zgłoszenia.

W tym samym miejscu wlnr.l 
zgłaszać sią Instruktorzy ZHP. 
którzy chclellby działać w okresie 
letnim w nowohuckich bazach 
NAL. (js)

Inż.
JÓZEFOWI ROKICIE 

kierownikowi Wydziału 
Elektrycznego ZRH wy­
razy głębokiego współ­
czucia z powodu śmier­
ci Ojca 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY

kazji Zarząd Dzielnicowy tym 
wszystkim, którzy zasilili 
przysłowiową a daną od serca 
złotówką fundusz PCK-owski, 
serdecznie dziękuje.

Aktualnie trwa Olimpiada 
Zdrowia na terenie szkół, po­
przedzona rozgrywkami szkol­
nymi — wstęp do wojewódz­
kich zmagań. Obejmuje cna 
znajomość przepisów drogo­
wych, higieny żywienia, pra­
cy I wypoczynku, chorób za­
kaźnych, alkoholizmu i niko­
tynizmu oraz higieny osobis­
tej i otoczenia.

Podane różne formy działal­
ności PCK mają niewątpliwy 
wpływ na spełnienie zadania, 
jakie ma przed sobą Polski 
Czerwony Krzyż.

Wiodącą rolą w PCK-owskleJ pracy na terenie zakładu pracy 
spełniają drużyny sanitarne — oto jedna z nich, z Huty Im. Lenina.

JOZEF ROSK1EW1CZ
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jąfco jeden z tematów 
wybrała fundusz mi-

pinia pierwsza. Fundusz 
ni istrza jest przydatny. 
Stanowi bodziec do do­

brej roboty szczególnie tam 
gdzie zadania są wymierne.

Opinia druga. Fundusz mi­
strza w wielu przypadkach 
„psuje krew”. Jeżeli ktoś zo­
stanie po godzinach to dostaje 
„grosz”. Ale za godziny nad­
liczbowe też otrzymuje wyna­
grodzenie. Czy tak powinno 
być?

Przedstawiłem dwie opinie, 
które były najbardziej zróżni­
cowane z kilkunastu jakie u- 
słyszałem na temat funduszu 
“M". Okazją do ich wysłucha­
nia było posiedzenie Prezy­
dium Rady Robotniczej HiL, 
ktpra ’ ' 
obrad 
strza.

Premiowanie robotników z 
funduszu mistrza wprowadzo­
no w naszej hucie w roku 1965. 
Objęto nim wszystkie wydzia­
ły, zarówno podstawowe jak i 
pomocnicze. Regulamin po­
działu funduszu „M“ skorygo­
wano w cztery lata później 
i poszerzono go na wydziały 
W-86, W-94, TA i P-67. Fun­
dusz „M“ zatwierdzany jest 
przez Zjednoczenie, a tworzo­
ny, w ramach planowanego 
funduszu płac robotników — 
przy założeniu wygospodaro­
wania niezbędnych środków 
na ten cel. Nagrody z tego 
funduszu otrzymują ci wszy­
scy, którzy przyczynili się do 

W służbie

stalownjcy z P-50, ST. GAWLIŃSKI

wykonania zadań w zakresie 
poprawy wskaźników technicz­
no-ekonomicznych, likwidacji 
skutków awarii, ofiarności i 
odpowiedzialności w realiza­
cji zadań przekraczających ra­
my normalnych obowiązków 
itp.

Dodajmy, że wysokość fun­
duszu „M ‘ w roku ubiegłym 
wyniosła prawie 7 min. złotych 
co stanowi 0.6 proc, funduszu 
plac robotników.

Przedstawione na wstępie 
publikacji opinie były rozbież­
ne w ocenie funduszu „M“. Ale 
były to tylko dwie. Ja wysłu­
chałem więcej. I trzeba od ra­
zu powiedzieć, że bardzo do­
brze się stało, że Rada Robot­
nicza zajęła się sprawą roz­
działu funduszu mistrza, bo­
wiem od paru ładnych lat wo­
kół tej sprawy narosło wiele 
tajemnic, niedomówień i wręcz 
nieporozumień.

Kilka spraw rozwiązało sa­
mo życie. Od 1969 roku fun­
dusz ten jest zwolniony od po­
datku od wynagrodzeń. Dzięki 
temu nie jest wliczany do śre­
dniej wynagrodzeń, co znajdu­
je odbicie przy opłatach za żło­
bek, przedszkole czy wczasy. 
Plusem jest również i to, że 
wypłacany jest w zasadzie w 
trybie natychmiastowym.

Piszę w zasadzie, bo z tym 
jest różnie. Regulamin co pra­
wda mówi, że nagroda powin­
na być wypłacana w ciągu 
trzech dni od wykonania zada­

nia, ale nie zawsze tak jest. W 
niektórych wydziałach huty 
pieniądze wypłacane są „od 
ręki“, w innych tryb wypłaty 
trwa parę lub paręnaście dni. 
Dzieje się 
mistrz czeka, aż zbierze się pa-

tak dlatego, że

Dobrodziej siwo?
Tak, ale...
WIESŁAW KACZMARSKI

rę osób do nagrody i wtedy 
wysyła dokumenty do rachuby. 

Takie załatwianie sprawy 
nie jest właściwe. Robotnik, 
który usuwa skutki awarii, 
wnosi dodatkowy wysiłek, 
chce otrzymać wynagrodzenie 
od razu. Wyjściem z sytuacji 
byłoby otrzymanie przez mi­
strzów — na rewers — przy­
sługującej im kwartalnie kwo­
ty i wypłacanie nagrody 
pośrednio po usunięciu 
awarii.

Wiele niejasności budzi 
podział kwoty na poszczegól­
nych robotników. Bardzo czę­
sto zdarza się, że pracownicy 
nie wiedzą, ile za swą pracę 
otrzymali. Czy 100 czy 500 zło­

bez- 
np.

sam

tych. Dzieje się to dlatego, że 
mistrz daje kartki do rachuby 
bez poinformowania pracowni­
ków o wysokości przyznanej 
im nagrody. Często, nie wie 
nawet o tym, że jest posądza­
ny o to, że ma swoich „u'.u- 

bieńców“, którzy otrzymują 
wyższe nagrody. Rozwiązanie 
tej niezbyt miłej sytuacji jest 
bardzo proste — musi obowią­
zywać jawność podawanych 
przez mistrza kwot, bezpośred­
nio po zakończeniu robót.

Jeżeli już o robotach mowa, 
wszyscy pracownicy biorący 
udział w pracach np. przy usu­
waniu skutków awarii, otrzy­
mują nagrody. Wszyscy o- 
prócz ... mistrza. A przecież 
mistrz, ten „oficer produkcji“, 
ma bardzo duże zasługi w 
sprawnym przebiegu prac. Od 
jego inwencji, dobrej organiza­
cji robót, wreszcie od właści­
wego podejścia do robotników 
i samej jego pracy zależy szyb­
kie i dobre jej wykonanie, 
podwyższenie uzysków, obniże­
nie zużycia materiałów itp. 
Słowem to wszystko, co wcho­
dzi w zakres premiowania ro­
botników z funduszu „M“.
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Z końcem ub. miesiąca no­
wohucki oddział STOP-u (Sto­
warzyszenie Techniczne Od­
lewników Polskich) zrzeszają­
cy 125 inżynierów, technikowi 
przodujących robotników za­
trudnionych w odlewniach hu­
ty. podsumował swoje osiąg­
nięcia z okazji zebrania spra­
wozdawczo-wyborczego. Jego 
rangę określa 20 lecie pracy 
odlewni żeliwa i staliwa HiL 
i milionowa tona osprzętu sta­
lowniczego z surówki wielko­
piecowej, oryginalna meto­
da, opracowana przez inży­
nierów Stramę i Gawlikow­
skiego, która już przyniosła 1 
miliard oszczędności.

Rozwiązanie tego prob’emu 
nie jest w gestii piszącego. Nad 
tym problemem zastanowią się 
wspólnie komisja ekonomiczna 
RR i Dyrekcji Zatrudnienia. 
Na pewno z dobrym skutkiem.

Kolejny problem, który powi­
nien być rozwiązany i ujedno­
licony w całej hucie, to roz­
dzielnik otrzymywania fundu­
szu mistrza na poszczególne 
wydziały i kwartały. Na Pre­
zydium stwierdzono, że np. w 
ZK jeszcze 8 maja br. nie było 
rozdzielnika na II kwartał. Kto 
ponosi za to winę? Wydział, 
który nie dopilnował tej istot­
nej dla pracowników sprawy 
szy DZ? Chyba jest obo­
jętne, po której stronie leży 
wina. Natomiast bardzo waż­
ne jest uściślenie tego punktu 
regulaminu a przynajmniej 
przypomnienie kierownictwu 
wydziałów i zakładów, że mo­
gą „uruchamiać“ fundusz „M“ 
np. w I kwartale każdego reku 
na poziomie IV kwartału roku 
ubiegłego.

Paradoksalna sytuacja panu­
je w P-62. Mistrz chcąc dyspo­
nować funduszem „M“, musi 
pisać podanie do kierownika 
wydziału. Po co, skoro każdy 
kierownik jednostki powinien 
na każdy kwartał rozdzielać 
fundusz do dyspozycji mi­
strzów?

Przedstawione powyżej przy­
kłady nie poruszają wszystkich 
problemów związanych z pre­
miowaniem z funduszu mi­
strza. Problemów tych jest 
sporo. WjTnagają one wyjaś­
nienia czy przypomnienia. 
Wszyscy stwierdzają, że fun­
dusz mistrza jest prawdziwym 
dobrodziejstwem, przyczynia-

W najbliższej perspektywie 
.¿portowcy” zajmą się elimi­
nacją trudnych prac na drodze 
technologicznych nowości. No­
woczesność wkroczy także do 
techniki obliczeniowej, która 
sprawować będzie w przysz­
łości kontrolę procesu techno­
logicznego. Opracowywany o- 
becnie system wdrożony ma 
być w 73 roku.

Działalność STOP-u nie do 
pomyślenia jest dziś bez ścis­
łych kontaktów ze światem 
nauki. Nowohucki oddział 
współpracuje z instytutami 
odlewnictwa AGH i MPC.

Na następną kadencję pre­
zesem oddziału nowohuckiego 
STOP wybrany zcstał ponow­
nie mgr inż. Jan Ślusarek. 

jącym się do dobrej roboty. 
Może być jeszcze większym, po 
uściśleniu regulaminów i roz­
wiązaniu drażliwych spraw.

Ponieważ sprawa ta ma być 
— zgodnie z uchwałą Prezy­
dium RR — rozwiązana jesz­
cze w przyszłym kwartale, 
zwracamy się do czytelników 
..Głosu“, pracowników naszej 
huty o wyrażenie swych uwag 
i opinii na temat funduszu 
„M“. Będą one pomocne i na 
pewno przyczynią się do opra­
cowania właściwego rozwiąza­
nia problemu.

Celegacja 
racjonalizatorów 

radzieckich w HiL
W piątek przebywała w hu­

cie delegacja radzieckich wy­
nalazców i racjonalizatorów, 
goszcząca w Polsce na zapro­
szenie CRZZ. Delegacji prze­
wodniczył Wasiliej Bożyński — 
sekr. Centralnej Rady Wszech- 
związkowego Stowarzyszenia 
Wynalazców i Racjonalizato­
rów ZSRR. W jej skład wcho­
dzili przedstawiciele Stowa­
rzyszenia oraz zakładów prze­
mysłowych Moskwy i Doniec­
ka.

Radzieccy racjonalizatorzy 
spotkali się w Radzie Zakła­
dowej Kombinatu z aktywem 
związkowym oraz przedstawi­
cielami KTiR Hil. Następnie 
zwiedzili kombinat oraz odby­
li rozmowy z hutnikami-racjo- 
nalizatorami. (jd)

Padl nowy rekord 
rozładunku wagonów

W dniu 29 maja, na zmianie 
popołudniowej pad! nowy re­
kord rozładunku wagonów 
PKP z rudą. Rekord pobiła 
brygada zmiany „B” Aglome­
rowni nr I HiL. W ciągu 8 go­
dzin rozładowała ona na wy­
wrotnicy 217 wagonów osiąga­
jąc nienotowaną wydajność 
pracy 27 wagonów na godzinę.

Rekord produkcyjny jest 
dziełem brygady Jana Zgłobic- 
kiego z wyrotnicy wagonowej 
spiekalni nr I. Nie byłby on 
możliwy gdyby nie pomoc i 
współpraca naszych kolejarzy. 
Udział w sukcesie posiada dru­
żyna manewrowa w składzie: 
I ustawiacz Stanisław Szafarz, 
pomocnik Ryszard Kamiński.

Gratulujemy serdecznie tego 
rezultatu i życzymy dalszych

(ms) I sukcesów w pracy! (jd)

Kilka tygodni temu, w trakcie żarliwej i 
rzeczowej dyskusji na V Plenum KC Par­
tii, narodził się program mieszkaniowy, w 

którym kwestii mieszkaniowej wyznacza się 
w ogóle kluczowe miejsce w nowej strategii 
rozwoju społeczno-gospodarczego kraju. Ty­
siące rodzin z największą uwagą śledziło prze­
bieg obrad przy odbiornikach radiowych i te­
lewizyjnych; przeglądało codzienną prasę, 
która relacjonowała wypowiedzi dyskutantów. 
„Ważyły” się bowiem losy wielu rodzin nie 
posiadających jeszcze własnego mieszkania.

Cel ambitny lecz trudny. Powodzenie jego 
wymaga pełnej mobilizacji sił biur projekto­
wych. zwiększenia potencjału budowlanego 
itd. Kompleksowe potraktowanie spraw bu­
downictwa, to zagadnienie rozwoju przemysłu 
budowlanego i jego zaplecza. Do 1990 roku 
mamy przecież zbudować 7,3 miliona miesz­
kań. a więc dwa razy więcej niż zdołaliśmy 
wznieść w ciągu 27 lat istnienia Polski Ludo­
wej. W ciągu jednego pokolenia chcemy zbu­
dować jeszcze jedną Polskę. To nie frazes lecz 
plan obliczony na miarę naszych ambicji i re­
alnych możliwości.

Dość wyraźnie rysują się również zadania 
mieszkaniowe naszej dzielnicy. Ponad 90 proc, 
„mieszkaniówki” w Nowej Hucie realizować 
będziemy systemem spółdzielczym. Sytuacja 
ta odpowiada warunkom materialnym miesz­
kańców dzielnicy. — Dla wyjaśnienia przypo­
minamy. że o mieszkanie spółdzielcze ubiega­
ją się rodziny, w który na jedną osobę przy­
pada powyżej 800 złotych. — Najpotężniej­
szym dysponentem zasobów mieszkaniowych 
w Nowej Hucie jest i pozostaje nadal Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Hutnik". Tutaj kon­
centrują się dzielnicowe plany w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowe. Jak zatem, w świe­
tle ogólnokrajowych zamierzeń kształtować 
się będzie sytuacja mieszkaniowa w Nowej 
Hucie? Odpowiadamy na to węzłowe zagad­
nienie w oparciu o informacje przewodniczą- 
ęego Zarządu Spółdzielni „Hutnik” — Lecha 
Kmietowicza.

Do ksnca bisźacej 5-Eatki zbudujemy 
około 8,5 fr/s. mieszkań

— Takie są możliwości przy istniejących o- 
becnie i przygotowywanych placach budów. 
Wielkość ta odnosi się zarówno do budownic­
twa mieszkaniowego dla Huty im. Lenina, jak

Mieszkanie dla każdej rodziny
HENRYKA ROSIEK

i pozostałych zakładów pracy, budownictwa 
powszechnego, uwzględnia też 360 mieszkań, 
wznoszonych systemem gospodarczym przez 
ZMS.

Gdzie? Na terenie Mistrzejowic (które zo­
staną zabudowane do końca), wzdłuż ul. Koc- 
myrzowskiej powstaną nowe osiedla: Niepo­
dległości i Dąbrowszczaków oraz w rejonie 
byłego Lotniska. Do 1975 roku zabudowana zo­
stanie pierwsza część Lotniska tzw. osiedle 
Kościuszkowskie. W tym okresie będą rów­
nież przygotowane tereny pod wysokościową 
zabudowę dalszej części Lotniska. Ze wzglę­
dy na ukształtowanie terenu będą to bloki 
powyżej 11 kondygnacji.

Aktualnie „Hutnik” posiada 3 tysiące człon­
ków i 11 tysięcy kandydatów. Ogólnie rzecz 
biorąc, jak oświadcza prezes Kmietowicz, do 
końca 1978 roku zostaną zaspokojone potrze­
by członków i kandydatów obecnie zarejestro­
wanych. Natomiast przewidując rozwój aglo­
meracji miejskiej w bieżącym dwudziestole­
ciu, należy liczyć się z dalszym napływem lu­
dności. Szacuje się. że pod koniec 1975 roku, 
w związku z iczbudową kombinatu oraz 
wzrostem zatrudnienia w PPB Hil. (które 
podjęło się generalnego wykonawstwa budo­
wy huty Katowice) potrzeby mieszkaniowe 
wzrosną i będą oscylować (1975—1990) w gra­
nicach 20—25 tysięcy mieszkańców. Trzeba 
więc myśleć o nowych placach budów, które 
swym zasięgiem wykroczą poza administra­
cyjne granice dzielnicy, o dalszym rwr.óju 
potencjału przedsiębiorstw budowlanych i 
produkcji materiałów budowlanych...

Model dużej spółdzielni
Wraz ze wzrostem zasobów mieszkanio­

wych musi ulec zmianie system pracy Spół­
dzielni. Obecnie „Hutnik” eksploatuje około 
pół miliona powierzchni mieszkalnej, i z 
mniejszym lub większym powodzeniem daje 
sobie w tych sprawach radę. Ale przy plano­
waniu działalności mówi się o dalszej decen­
tralizacji zarządzania, którą zapoczątkowano

w latach ubiegłych. Utworzono 4 zarządy o- 
siedlowe, gdzie wybierane są spółdzielcze ra­
dy osiedlowe. Celem sprawniejszego i elasty­
czniejszego działania proces decentralizacji 
będzie systematycznie pogłębiany. Tak, że w 
przyszłości wszelkie sprawy mieszkańcy bę­
dą mogli załatwić w zarządzie osiedla. Wów­
czas Zarząd Spółdzielni skupi się przede 
wszystkim na zagadnieniach węzłowych. Ta­
kich, jak rozwój zaplecza remontowo-budo­
wlanego, konserwacja, zagospodarowanie te­
renów zielonych i inne. A propos usług re­
montowo-budowlanych, wartość ich w roku 
1975 wzrośnie z 1,5 — do 5 milionów złotych. 
W zakres ich wejdą roboty stolarskie, malar­
skie, wodno-kanalizacyjne itp.

Zamiana mieszkań

Jeszcze jedna sprawa będąca w centrum u- 
wagi wielu nowohucian, zwłaszcza tych, któ­
rym ostatnio powiększyła się rodzina i tych, 
którzy otrzymali mieszkania wyjątkowo osz­
czędnościowe. A więc problem zamiany 
mieszkań. W tej chwili na zamianę (głównie 
mieszkania większe, typu M-4 i M-5) oczekuje 
około 1000 osób. W bieżącym roku, 250 z nich 
zostanie uszczęśliwionj-ch nowym lokum. W 
latach następnych planuje się zamiany w gra­
nicach 300 mieszkań. Jak łatwo obliczyć, na 
zamianę mieszkania w Nowej Hucie czeka 
się przeciętnie około 3 lat. Nie możemy jesz­
cze w tej chwili dokładnie poinformować czy­
telników jak według nowych zasad będą 
przeliczane dopłaty przy zamianie mieszka­
nia. Z dotychczasowego sondażu wynika, że 
będą one uwzględniały zarówno różnice me­
trażu jak i standardu.

Do spraw mieszkaniowych wrócimy zre­
sztą w najbliższych dniach, bowiem szereg 
kwestii zostanie wyjaśnionych na walnym ze­
braniu „Hutnika” w dniu 19 czerwca.

„Rosną" nowe, wielkie domy w osiedlu Złoty Wiek w Mistrzejowicach. Przemysłowe 
metody budownictwa w znacznej mierze wyeliminowały ciężką pracę robotników. Ludzi 
prawie nie widać... Fot. J. BROŻEK
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rzez bramę kombinatu 
płynie nieprzerwana stru­
ga ludzi. Szybciej, szyb­

ciej! Wszyscy się spieszą, każ­
demu pilno po pracy do domu. 
Ten i ów mignie tylko straż­
nikowi przed oczyma prze­
pustką. Zaraz przyspiesza kro­
ku. Ruch niczym na ludnej 
promenadzie.

Zadaję sobie pytanie, jak w 
takiej sytuacji mogą prawid­
łowo pełnić swą służbę straż­
nicy pilnujący bram kombina­
tu. O, np. pan tak bardzo się 
spieszący ściska wypchaną 
teczkę pod pachą. Tamten ta­
szczy jakieś zawiniątko. Co 
niosą z terenu huty, czy tylko 
osobiste rzeczy? Warto by te­
go i owego zatrzymać, zajrzeć 
do wynoszonych paczek, zba­
dać ich zawartość.

Już widzę reakcję pracow­
ników huty. Słyszę pokrzyki­
wanie na strażników: cóż pan 
ruch hamujesz, nie przeszka­
dzaj pan, nam się spieszy! 
Prędzej, prędzej...

A tymczasem — niestety — 
życie dowodzi, że zaglądnięcie 
do niektórych paczek wyno­
szonych z huty mogło by być 
bardzo interesujące. Tak samo 
zresztą jak i bardziej szcze­
gółowe przeglądanie wnętrz 
wyjeżdżających z kombinatu 
samochodów.

Powiedzmy sobie otwarcie: 
bardzo to trudne w praktyce. 
Strażników mamy mało, moż­
liwości wnikliwej kontroli są 
nader ograniczone. Nie chciał- 
bym być źle zrozumiany, na 
pewno nie ma tak wielu znów 
złodziei wśród załogi 
ale 
one to próbują wyciągać rękę 
PO 
nie.

Jąkiej skali problemem są 
w naszym zakładzie kradzie­
że? Jakie powodują szkody? 
Zanim spróbuję odpowiedzieć 
na te pytania, jedno zastrze­
żenie. Wykrywanie kradzie­
ży, szczególnie tych drobnych, 
kilkusetzłotowych, jest niesły­
chanie trudne. Powiedziałbym 
i chyba nie będę daleki od 
prawdy, że tylko w niektórych, 
rzadkich przypadkach udaje 
się złapać drobnego złodzie­
jaszka za rękę. Tym większą 
musi być zatem rola działal­
ności profilaktycz­
nej.

Złodziejstwu sprzvja bez 
wątpienia bałagan. Nie zabez­
pieczenie magazynów. Złe roz­
liczenia. Brak kontroli. Pow­
tórzę truizm: to okazja 

huty,
aspołeczne jednostki są 1

nasze wspólne mie-

czyni najczęściej ludzi złodzie­
jem. Łatwa, kusząca okazja. 
Nie stwarzajmy więc takich 
okazji. Odpowiedzialnie trak­
tujmy powierzone nam mie­
nie. Patrzmy bacznie, zwłasz­
cza na kręcących się po kom­
binacie, obcych, nieznanych 
nam ludzi.

Po tych — koniecznych zda- 
je mi się refleksjach — do Bałagan
i brak odpowiedzialności
— przyczyną kradzieży

JERZY DANEK

rzeczy. Sięgam do oficjalne­
go sprawozdania Straży Prze­
mysłowej HiL na temat kra­
dzieży dokonywanych w hucie. 
W roku ubiegłym zaistniało 
w HiL 88 przypadków kra­
dzieży (powtarzam ujawnio­
nych przypadków, bo rzeczy­
wistych było na pewno wielo­
krotnie więcej), na sumę po­
nad 220.000 złotych.

Na szkodę HiL wykryto 52 
przypadki kradzieży (suma 
113.000 zł), na szkodę przed­
siębiorstw budowlanych i HPR
— 36 przypadków (kwota 
102.000 zł). Udział naszej 
hutniczej straży w udarem­
nianiu kradzieży jest niestety
— jak już podkreśliłem — 
znikomy. Ujawniła ona jedną 
czwartą wszystkich kradzieży 
(20 przypadków) 
16,5 tys. zł.

Strażnicy mają 
potu z pijakami 
już ostatnio poruszyłem) oraz 
z niezdyscyplinowanymi, agre­
sywnymi ludźmi. W czasie 
kontroli w bramach nie 
wpuścili na teren huty 148 
osób w stanie nietrzeźwym. 
81 osób wyprowadzili pijanych 
z huty. Zatrzymali 1.139 nie­
ważnych przepustek — jak 
widać jest to problem i trzeba 
zwrócić uwagę na terminowe 
przedłużanie ważności przepu­
stek. Przy okazji pragnę teł 
wyjaśnić, że nigdy nie ukaza­
ła się w naszej gazecie wia­
domość o zniesieniu obowiąz­
ku okazywania przepustek 
Straży: to wymysł „dowcip­
nisiów”. Każdy musi przepust­

sumęna

masę 
(ten

kło- 
temat

kę okazywać, inaczej być nie 
może.

Milicji przekazano 21 osób 
zakłócających ład i porzą­
dek publiczny. A w czasie 
wykonywania swych obo­
wiązków trzech strażników 
zostało pobitych przez pija­
nych pracowników ZB-M 3 
PPB HiL. Sprawą tą zajęła 
się MO. Żeby obraz był już 

pełny dodam, że nasi strażni­
cy sporządzili 146 meldunków 
na pracowników HiL, wyty­
kając im drobne wykroczenia 
i łamanie 
kowych.

przepisów porząd­

w jakich 
zdarza się

jednost- 
najwię-

A teraz 
kach huty 
cej kradzieży? Okazuje się. że 
w PPB HiL, w HPR, w OZR i 
w Stalowni Martenowskiej. Cc 
ludzie kradną? Pomysłowość 
nie ma granic, złodziej — jak 
się okazuje — nie gardzi ni­
czym. Oto parę przykładów. Z 
Wydz. W-17 i W-16 skradzio­
no silniki elektryczne. Zło­
dziejska ręka sięgnęła nawet

W ZMO — wybrano 
Radę Kobiecą

W Zakładzie Materiałów Ognio­
trwałych odbyło się zebranie spra. 
wozdawczo-wyborcze ustępującej 
Rady Kobiecej. Referat sprawo­
zdawczy z działalności ustępującej 
Rady Kobiecej przedstawiła . prze­
wodnicząca Krystyna Fiutko. W 
okresie sprawozdawczym kobiety 
wykazały wiele inicjatywy 1 po­
dejmowały wspólnie z całą załogą 
cenne zabowlązania zarówno w 
Zakładzie, jak 1 na terenie 
naszej dzielnicy. Ponadto Rada 
Kobieca zajmowała się takimi 
sprawami, jak odznaczenia, nagro­
dy, przeszeregowania, przeniesie­
nia kobiet do lżejszej pracy itp. W 
okresie kadencji zostało odzna­
czonych 8 kobiet, w tym dwie od­
znaczeniami państwowymi. Zapo­
mogi bezzwrotne otrzymało 87 
pracownic na łączną kwotę 39.700 
złotych.

Organizowano wycieczki tury- 

po... transformatory. Skra­
dziono je w Wydz. P-63 i w 
HPR.

Z Wydz. W-17 wyniesiono 
automaty spluczkowe i wen- 
tylatorek „zefir". Z Walcow­
ni Zimnej — pisuar, sedes i 
Płyty gumolitowe. Z Wydz. 
W-28 — rower służbowy.
Kradziono także odzież robo­
czą i pieniądze (dość nagmin­
nie zdarza się to w szatniach 
huty).

Wydaje się, że warto przy­
toczyć trochę danych choćby 
dla spotęgowania (opinia pu­
bliczna działa) niesławy i 
wstydu u niektórych ludzi. 
Tadeusz K. usiłował wynieść z 
W-96 dwa syfony do umywal­
ki. Feliks W., Aleksander D. i 
Jan P. wynosili z W-96 rury 
do wody. Alina S. i Stanisła­
wa T. z OZR HiL złakomiły 
się na cukier i herbatę. J. K. 
i M. M. ze Spółdzielni Malarzy 
„Kolor” usiłowali przywłasz­
czyć sobie 11 puszek herbaty. 
Jan G. z ZRI sięgnął po żelaz­
ne sztaby (dobre i to, a prze­
cież mógłby legalnie kupić 
trochę tego materiału o war­
tości niespełna 1 tys. zł). Sta­
nisław G. z KPRPC usiłował 
wynieść z huty kabel 4-żyło- 
wy.

Drobne kradzieże — powie­
cie. Kilkusetzłotowe straty. Na 
pewno. Ale w niczym nie u- 
mniejsza to winy sprawców i 
społecznego aspektu sprawy. 
Wszak sięgając po drobiazgi, 
dowiedli, że do ich rąk przy­
lgnęłyby łatwo i cenniejsze 
przedmioty.

styczno-krajoznawcze do Łańcuta, 
Szczawnicy, Zakopanego oraz do 
innych atrakcyjnych miejscowości. 
Organizowano prelekcje z zakresu 
spraw kobiecych. W ramach łącz­
ności miasta ze wsią kobiety bra­
ły aktywny udział w organizowa­
nych akademiach z okazji świąt 
państwowych w podopiecznej wsi 
Niegardów. W czasie klęski powo­
dziowej zorganizowano zbiórkę 
odzieży 1 obuwia.

Komisja Kobieca jeat w stałym 
kontakcie z rencistkami, udziela 
im pomocy w ciężkich sytuacjach 
życiowych. Na wyróżnienie w bie­
żącej kadencji zasłużyły takie ko­
biety. Jak: T. Nitschke, A. Rowiń­
ska, M. Gawry i oraz wiele innych, 
które codzienną pracą społeczną 
l zawodową zasługują na wysokie 
uznanie całej załogi.

Po przedłożonym referacie głos 
w dyskusji zabrało 12 kobiet, któ­
re w swych wystąpieniach poru­
szały szereg spraw socjalno-byto­
wych.

Z ramienia kierownictwa głoe

Doskonalimy 
pracę zwiqzkowq

w : 
częsty 
ni ostatnich kilkunastu mie-' 
sięcy temat: związki zawo­
dowe. Wiążę się to — 
wiemy to powszechnie — z 
nadziejami, jakie klasa robot­
nicza naszego kraju pokładać 
zaczęła w tej organizacji od 
momentu, kiedy jasne się sta­
ło, że nie wszystkie możliwoś­
ci wynikające z jej działania 
były w przeszłości wykorzy­
stywane. Należało oczekiwać, 
że ożywcze prądy w życiu we­
wnętrznym kraju sprowadzą 
instytucję związków zawodo­
wych do właściwej rangi.

Chciałem się przekonać, na 
ile wyraźnie widać już dziś 
nowoczesność w pracy związ­
kowców, o ile efektywniejsze 
jest ich działanie.

Do prezesa Banasia trafiłem 
na odprawę przewodniczących 
rad wydziałowych Pionu GL 
Mechanika.

Myślę, iż dobrze zrobiłem, 
zaczynając od tego. Posiedze­
nie trwało ponad dwie godzi­
ny. Przez cały ten czas będąc 
obecny in cognito (tak na 
wszelki wypadek — by" unik­
nąć wystąpień agitacyjnych) 
rejestrowałem jego przebieg. 
Najpierw prezes Rady Zakła­
dowej TM przekazał najak­
tualniejsze informacje z tere-

prasowych publikacjach 
je6t na przestrze-

zabrał kierownik ZMO mgr Leo­
pold Kowar, który aerdecznie po­
dziękował kobietom za ich aktyw­
ną pracę społeczną 1 zawodową, 
podkreślając, że ' praca ich pod 
względem pilności 1 dyacypllny 
jest niejednokrotnie lepsza niż 
mężczyzn. Kierownik ustosunko­
wał się do przedstawionych postu­
latów, zapewniając, te wiele z 
nich w najbliższym czasie doczeka 
się pozytywnego załatwienia.

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów, ponownie wybrana zo­
stała przewodniczącą Rady Kobiet 
ZMO Krystyna Flutko, sekreta­
rzem wybrano Zdzisławę Ćwiek. 
W skład Rady weszły: M. Gawryś, 
J. Pleban, J. Jakuba«, W. Pawel­
czyk, A. Rowińska, Z. Hrycaniuk 
i T. Nitschke. Na Konferencję Ra­
dy Kobiet Kombinatu wybrano S 
delegatek.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
Korespondent 

nu RZK, po czym do głosu 
dostli prezesi wydziałowi. 
Sypnęli dużą ilością wnios­
ków, wyjaśnień, zapytań. Do­
tyczyły one — rzecz zrozumia­
ła — najczęściej spraw pry­
watnych pionu, jego poszcze­
gólnych wydziałów i oddzia­
łów; były bardzo konkretne. 
Mówili z pasją o potrzebie za­
pewnienia ludziom chętnym 
do czynu społecznego fron­
tu robót; ze zdenerwowa­
niem o kilkunastozłotowych 
premiach (!) i krzywdzącym 
werdykcie, przyznającym im 
tylko 4 miejsce w Olimpiadzie 
Kulturalnej HiL, wygórowa­
nych cenach za wynajem sali 
w ZDK dla zorganizowania 
imprezy własnej i wielu je­
szcze innych sprawach. Czu­
łem, że wierzą w to swoje 
„gadanie”.

I to jest pierwsza zdobycz 
ostatniego okresu, powiedział 
mi potem prezes Banaś. Prze­
konanie o tym, że żaden po­
stulat nie pozostanie bez echa, 
jeśli wymaga pomocy na wyż­
szym szczeblu. A jeśli nie wy­
maga, to załatwią go sami, 
czasem wcześniej nim mi o 
tym powiedzą. I to jest druga, 
nie mniej ważna zdobycz: 
większa aktywność małych 
kolektywów, niekiedy nie tyl­
ko w sprawach związkowych. 
Większa samodzielność (kiedy 
urzeczywistni się ona od stro­
ny formalno-prawnej) dużych 
przedsiębiorstw, w jeszcze 
większym stopniu usamodziel­
ni także i małe kolektywy 
związkowe. A to z pewnością 
pomoże w rozwiązaniu wielu 
wycinkowych problemów.

W czym także widoczna 
jest wyższa obecnie ranga or­
ganizacji związkowej? Prezes 
odpowiedział krótko: Trzebi 
przyznać, że aktyw gospodar­
czy zmienił wyraźnie na ko­
rzyść swój stosunek do robot­
nika. Nie ma teraz żadnego ze­
brania bez udziału przedstawi­
ciela rady. Wszędzie, gdzie za­
padają decyzje dotyczące za­
kładu pracy a więc i robotni­
ka. obecny jest teraz zw:ązko- 
wiec, a decydującym punk- 

(Dokończenie na str. 6)

Ważne sq bezpośrednie kontakty
szkoda czasu na zbędną korespondencję

Kiedy w „Głosie Nowej Hu­
ty“ na początku każdego 
miesiąca podajemy meldun­

ki o realizacji zadań plano­
wych ostatnich 30 dni, każdy 
pracownik kombinatu może 
być dumny z tych osiągnięć. 
Zadania produkcyjne są nie 
tylko wykonywane, ale i prze­
kraczane. Produkujemy coraz 
więcej surówki i stali. Dostar­
czamy nowe ilości koksu oraz 
wyrobów gotowych.

Wszystko co huta wyprodu­
kuje, trzeba wywieźć. Do wy­
wozu gotowych wyrobów z 
HiL oraz przewozu surowców 
na terenie kombinatu powo­
łany jest specjalistyczny wy­
dział — Transport Kolejowy.

Wzrastające zadania produk­
cyjne kombinatu, ich 
dłowa realizacja oraz 
mowanie dodatkowych 
wiązań, stawia przed
PT coraz, większe wymagania 
w zakresie zabezpieczenia do­
statecznej ilości surowców do 
produkcji oraz wagonów do 
jej wywiezienia.

Jak do tej pory, kolejarze-

KRONIKA ZMS
e Dzień 7. VI. 1972 r. będzie u- 

roczystym podsumowaniem Ple­
biscytu „Mistrz — Nauczyciel — 
Wychowawca Młodzieży”. W prog­
ramie spotkanie z kierownictwem 
pclltyęzno-administracyjnym Kom­
binatu, wręczenie dyplomów oraz 
wyjazd w godzinach popołudnio­
wych do Ojcowa.

O 3—ś. VI. 72 spotykamy się na 
Lubogoszczy w ramach organizo­
wanego przez ZMS-owiki Klub 
Młodego Turysty „DYMARK1” IV 
Rajdu „SIANOKOSY”. W progra­
mie: ognisko, konkursy turystycz­
no-sportowe i wiele innych atrak­
cji. (md)

prawi- 
podej- 
zobo- 

zalogą

hutnicy wywiązują się ze 
swych zadań dobrze. Świadczy 
o tym przekraczanie zadań 
miesięcznych oraz coraz mniej­
sza ilość dni, w których prze­
kroczono postój wagonów na 
terenie huty.

Jednak kolejarze z PT nie 
żyją w świecle sami. Aby swe 
zadania mogli wykonywać, 
muszą współpracować z ko­
lejarzami Węzła PKP Kraków 
Nowa Huta. Na przestrzeni 
lat ta współpraca wyglądała 
różnie. Ale zgodnie z przysło­
wiem — co było, a nie jest — 
nie pisze się W rejestr, nie 
wspominajmy dawnych cza­
sów, a zajmijmy się tylko o- 
statnimi miesiącami.

Wydawać by się mogło, że 
istniejące umowy między za­
interesowanymi stronami po­
winny być obustronnie reali­
zowane, bez własnych inter­
pretacji. Sądzono, że wszystko 
ułoży się dobrze i współpraca 
będzie — o ile nie usłana ró­
żami, to na pewno drobnymi 
kwiatami polnymi. Niestety 
życie jest życiem.

Z inicjatywą poprawy sto­
sunków wyszły również orga­
nizacje partyjne PKP st. No­
wa Huta i PT HiL. W progra­
mie obu KZ ustalono sposoby 
współpracy, wysunięto wnio­
ski zmierzające do usprawnie­
nia działania, by znalazło się 
nawet miejsce na osobiste kon­
takty. Jednak realizacja tego 
programu nie przebiega tak 
dobrze, jak to sobie w sierpniu 
ubiegłego roku wyobrażano.

Pragnę skupić się na jednym 
punkcie z rozdziału „Współ­
praca”. Czytamy tam: — sto­
sować jak najdalej idący ope­
ratywny tryb załatwiania

wszystkich spraw drogą bez­
pośrednich kontaktów, bez u- 
ciekania się do zbędnej kores­
pondencji.

Dlatego zacytowałem ten 
fragment, bo od paru tygodni 
kierownictwo PT HiL „zasy­
pywane“ jest lawiną kores­
pondencji nadawanej przez 
Oddział Ruchowo-Handlowy 
PKP. Sekretarz KZ PT tow. 
Zygmunt Surowiec pokazuje 
pakiet dalekopisów, jakie o- 
trzymuje Pion PT. Mierzymy 
najdłuższy. Ma 47 cm długo­
ści. Odpisy otrzymali: KF 
PZPR HiL, DRN Nowa Huta, 
Centralny Zarząd Ruchowo- 
Handlowy w Warszawie, Cen­
tralny Zarząd W agonów oraz 
pełnomocnik MPC w Katowi­
cach. Razem pięć instytucji, do 
których kierownictwo PT musi 
wysłać pisma wyjaśniające.

Jakiego problemu dotyczy 
interwencja Oddziału Rucho- 
wo-Handlowego? Przetrzymy­
wania wagonów, zdawania wę- 
glarek pustych itp.

A wszystko pisze się bez 
rozeznania sytuacji huty. Bo 
gdyby była przeprowadzona — 
choćby telefoniczna rozmowa, 
to PKP wiedziałyby, że nie 
zawsze PT może wysiać np. 
koks. Dlaczego? Odpowiedź 
jest prosta — jeżeli Wielkie 
Piece pracują bardzo dobrze, 
przekraczają zadania dobowe 
i potrzebują więcej koksu, to 
trudno go wysyłać do innych 
hut czy nawet na eksport, a 
dla potrzeb P-40 sprowadzać 
koks z innych koksowni.

Podobna sytuacja jest z wę- 
glarkami. Często, a nawet bar­
dzo często zdarza się, że dosta­
wy węgla i rud przychodzą 
nierytmicznie. Zdarza się, że.

jednego dnia przyjedzie kilka­
naście składów pociągów. Po­
woduje to określone perturba­
cje i HiL nie jest w stanie za­
ładować wszystkie wagony w 
ciągu paru godzin gotowymi 
wyrobami, bo ich nie ma. Wte­
dy zdaje się węglarki puste. 
Przytrzymywać ich nie można, 
bo za postoje płaci huta, a po­
średnio wszyscy pracownicy 
odczują to na własnej kieszeni. 
Nic więc dziwnego, że PT musi 
dbać o interes huty i załogi.

O tych wszystkich proble­
mach Oddział Ruchowo-Han­
dlowy jest doskonale zoriento­
wany. I wystarczy rozmowa na 
szczeblu PT — Węzeł PKP, 
aby wszystko można było so­
bie wyjaśnić. Absorbowanie aż 
tylu czynników nie jest po­
trzebne. Chyba, że chodzi o 
„wyrobienie“ norm wysyła­
nych pism.

Obecny okres jest szczegól­
nie ważny. Wiemy o tym 
wszyscy. Musimy stale u- 
sprawniać organizację pracy, 
lepiej wykorzystywać czas, sta­
le podnosić wydajność.

Rezultaty wykonania planu 
rocznego, całej pięciolatki za­
leżą od pracy każdego przed­
siębiorstwa. Zarówno koleja­
rzy z hut jak i z PKP. Pisa­
niem nic się nie załatwi. Naj­
ważniejsza jest praca i w o- 
statecznym rachunku ona się 
tylko liczy. Telegramy, moni­
ty wiele nie zdziałają. Wpro­
wadzają tylko zdenerwowa­
nie. Tak samo, jak oddawa­
nie wielu spraw do komisji 
arbitrażowych. Biurokracja, 
patrzenie na zagadnienie po­
przez pryzmat własnego pod­
wórka, bez dostrzegania inte­
resu ogólnospołecznego, psuje 
atmosferę. Nie pomaga kon­
struktywnej pracy, wykonywa­
niu zadań. I warto, aby o tym 
pamiętali pracownicy Oddzia­
łu z PKP, wysyłając kolejny 
telegram czy dalekopis.

W.KACZMARSKI

Jednym z pierwszych obiek­
tów produkcyjnych huty była 
Tlenownia, dziś tak zwana 
„Spawalnicza”. Pierwszy agre­
gat tlenowy KG-30 obecnie jut 
nie pracuje, zastąpiły go now­
sze agregaty. Tlen spawalniczy 
był bardzo potrzebny w pier­
wszych latach budowy huty, a 
jego zapotrzebowanie ciągle 
rosło w związku z uruchamia­
ni m nowych wydziałów oraz 
wprowadzaniem intensyfikacji 
produkcji. Tlen w pewnych o- 
kresach w stanie ciekłym w 
cysternach przywożono z Za­
kładów Chemicznych w Oświę­
cimiu, ale ciągle go było ma­
ło. Potentatem tlenowym w 
skali kraju stał się Wydział 
Gazowy, w związku z urucho­
mieniem Tlenowni Przemysło­
wej dla potrzeb Stalowni Kon­
wertorowej.

Dziś Tlenownia może po­
szczycić się nowoczesnymi u-

rządzeniami, wysokokwalifiko­
wanym dozorem i załogą. Z o- 
kazji 20-lecia Tlenowni, dzięki 
staraniom przewodniczącego 
Rady Wydziałowej T. Czar­
nieckiego, sekretarza POP J. 
Stryszowskiego, przewodniczą­
cego RZTE S. Płachty, prze­
wodniczącego RR/TE R. Gądka 
oraz sekretarza RR HiL S. 
Żmudy — zorganizowano «pot­
kanie z załogą. Kierownik Wy­
działu inż. J. Glerz przywitał 
wszystkich a z-ca kier. Wy­
działu inż. W. Rejman nakreś­
lił historię Wydziału Gazowe­
go i Tlenowni.

Długoletnim pracownikom 
wydziału, którzy przepraco­
wali 20 i 19 lat, wręczono dy­
plomy i nagrody pieniężne. Po 
części oficjalnej odbyła się za­
bawa.

S. KUCHTA 
korespondent

t
Na zdjęciu od lewej: kierownik wydalała mirr ir.ż. J. Gieri, 

sekretarz POP tow. J. Stryszowski, zastępca kierownika wy­
działu inż. W. Rcjman i przewodniczący Rady Wydziałowej 
tow. T. Czarniecki.

Fot. M. GLADYSES
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Cenny remis
Hutnika trwa nadal. W tabeli rur.dy wlo- 
drugie miejsce ex equo z Lechem, mając 
Większymi zdobyczami o jeden punkt, może 
tylko ROW Rybnik. Zaznaczyć jednak na-

Dobra passa piłkarzy 
sennej Hutnik zajmuje 
w dorobku 13 punktów, 
się dotychczas wykazać 
leży, że z 5 spotkań jakie pozostały jeszcze do rozegrania, trzy spot­
kania Hutnik rozegra na swoim boisku, co powinno być doskonałym 
handicapem, do uzyskania miana najlepszej drużyny rundy wiosen­
nej.

O dobrej formie prezentowanej przez zawodników Hutnika może 
świadczyć również fakt, że dotychczas nosi on miano, jedynej nie­
pokonanej w rundzie wiosennej drużyny drugoligowej.

Pomimo dotychczasowej dobrej passy, w dalszym ciągu jednak 
piłkarze Hutnika nie mogą oddalić się na bezpieczny dystans, od 
drużyn zagrożonych spadkiem. Jest to widocznym dowodem, jak 
duże straty poniesione byty w jesieni, oraz wynikiem stosunkowo 
dużej ilości spotkań zremisowanych.

Nie będziemy mieli nic przeciwko temu, ażeby remi­
sem zakończył się mecz w Gdyni. Szanse ku temu są poważne. Hut­
nik obecnie, co już zresztą niejednokrotnie podkreślaliśmy, dyspo­
nuje solidną linią obronną, która coraz lepiej znajduje wspól­
ny język z niezłą linią pomocy. Bardzo korzystnie zadebiutował 
w Niwce, bramkarz Drewniak. Rywalizacja jego z Musialikiem 
o miano lepszego, powinna przynieść drużynie sporo korzyści. W 
tyle nadal pozostają napastnicy, którzy do linii pola karnego speł­
niają zadania, potrafią przeprowadzić szybkie akcje, ale pod bramką 
jest już niedobrze. Myśleliśmy, że po meczu w Katowicach nastąpi 
przełom w grze przedniej formacji Hutnika. Następny mecz z ROW 1 
w Niwce, przekreśliły jednak te przypuszczenia. Zwłaszcza w Niw­
ce, pcmimo iż obrona gospodarzy kryla dość luźno, pozwalając na 
bardziej swobodną grę I możliwość opanowania piłki przed odda­
niem strzału — bramkarz Górnika nie miał ’ ' 
Świadczy to wymownie, że z dyspozycją 
Hutnika, nie jest najlepiej.

W czwartek. Hutnik na własnym boisku
Bydgoszcz 1:1. Mimo sporej przewagi, zawodnicy Hutnika nie potra­
fili zaskoczyć bramkarza gości 1 odnieść zwycięstwo.

Wypada zaznaczyć, że mecz był interesujący 1 stał na dobrym po­
ziomie.

Trwają rozgrywki w piłce nożnej o mistrzostwo spartakiady
Huty im. Lenina. Na zdjęciu: fragment pojedynku pomiędzy-

ZRH i W-S. rot. s. Gawliński

Zbliża się Tydzień
Z okazji Tygodnia Kultury 

Fizycznej liczna rzesza działa­
czy TKKF-owskich w kraju 
podejmie trud zorganizowania 
imprez o charakterze sporto- 
wo-zabawowym. W ich liczbie 
znajdą się również działacze 
Zarządu TKKF ZMS HiL, któ­
rzy obchody Tygodnia zainau­
gurują już 6 czerwca. W tym 
to dniu na stadionie Hutnika 
o gedzinie 16.30 odbędą się I- 
grzyska Młodzieży Robotniczej. 
W programie Igrzysk znajdą 
się następujące konkurencje 
męskie: bieg na 100 m, skok z 
miejsca w dal, slalom rower­
kowy, podnoszenie ciężarka i 
rzut lotką do tarczy. ‘ 
będą rywalizować w 
jących dyscyplinach: 
60 m, skok w dal z 
slalom rowerkowy, rzut piłką 
palantową, rzut lotką do tar­
czy. •

Nie mniej ciekawie zapowia­
da się turniej siatkówki, którjs- 
będz’e rozegrany 11. VI na boi- 
kku Hutnika o godz. 9.00, gdyż 

Kobiety 
następu- 
bieg na 
miejsca,

większego zatrudnienia, 
strzelecką napastników 

J.C.
zremisował z Zawiszą

Kultury Fizycznej
do udziału zostały zaproszone 
wszystkie ogniska TKKF z te­
renu całego Krakowa. O tej 
samej porze, W sali DMR ping- 
pongiści rozegrają turniej in­
dywidualny.

Dla wodniaków Klub Tury­
styki Wodnej „Wiking” orga­
nizuje 10 i 11 VI sobotnio-nie­
dzielny spływ kajakowy po 
Nidzie. (ms)

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W dniu dzisiejszym odbywa­

ją się ostatnie pojedynki w 
turnieju koszykówki juniorek. 
Biorą w nich udział zespoły: 
MKS Łyna Bartoszyce. MKS 
Znicz Poznań, KS Hutnik Kra­
ków i MKS Krakus.

Zawody odbywają się w ha­
li Wandy przy ul. Bulwarowej. 
Dziś grają: godz. 15.30 MKŚ 
Znicz z MKS Łyna i o godz. 
17.00 MKS Krakus z Huini- 
kiem.

Sympatyków koszykówki za­
praszamy na zawody.

Dwa punkty 
szczypiorr.istów

Dwa punkty przywieźli pił­
karze ręczni z ciężkich poje­
dynków wyjazdowych do 
Warszawy. W pierwszym spot­
kaniu piłkarze ręczni nasze­
go klubu przegrali z Warsza­
wianką 14:16 przegrywając do 
przerwy 7:9. Jak wskazuje 
wynik, walka była niezwykle 
zacięta i wyrównana. Bramki 
dla naszych barw zdobyli: Ko­
walik 4. Pabiańczyk, Migas po 
3, oraz Szarek. Adamczyk, Fla­
sza i Marć po 1.

Zwycięstwem natomiast za­
kończył się pojedynek Hutni­
ka z zespołem Skry. Wynik 
16:15 dla naszego zespołu 
świadczy, że zwycięstwo nie 
przyszło naszym piłkarzom ła­
two. W tym spotkaniu podzi­
wialiśmy dobrą odporność psy­
chiczną zawodników Hutnika, 
którzy przegrywając do przer­
wy 6:10 potrafili się skoncen­
trować i odnieść sukces.

Łupem bramkowym podzie­
lili się: Marć i Flasza po 5 oraz 
Migas i Kowalik po 2, Stypu- 
ła i Pabiańczyk po 1.

Ciekawy turniej w Hali Hutnika
Zwolennicy piłki siatkowej 

będą w przyszłym tygodniu 
świadkami, niezwykle ciekawe­
go turnieju, który odbędzie się 
w hali Hutnika.

W piątek, 9 bm. o godz. 17.00 
ro7.poczną się zawody, w któ­
rych zobaczymy żeńskie ze­
społy Startu Łódź, Wisły Kra­
ków i Bekkerweld Heerlen z 
Holandii. Oprócz spotkań ko­
biet, na parkiecie w hali Hut­
nika zobaczymy pojedynek 
pomiędzy męskimi zespołami 
Hutnika i Bekkerweldu.

Kilka słów o wszystkich ze­
społach. Kobiecy zespół gości 
z Holandii reprezentuje wyso­
ki poziom sportowy. Zespół ten 
jest mistrzem Holandii i ma 
na swym koncie kilka cennych 
sukcesów w rozgrywkach o 
Puchar Europy.

Start Łódź to aktualny 
mistrz naszego kraju, który od 
paru sezonów dzierży prymat 
wśród naszych kobiecj'ch dru­
żyn. W zespole łódzkim gra 
kilka reprezentantek kraju.

Sympatycy piłki siatkowej 
naszego miasta dobrze znają 
wartość kobiecej drużyny kra­
kowskiej Wisły. Co prawda 
zespół w ostatnich dwu sezo­
nach nie zdobył tytułu mistrza 
kraju, ale zaliczany jest do 
krajowej czołówki.

Hutniczy tydzień
NRD) — to za mało. Być może 
ze szkółki wyłowią trenerzy ja­
kiś talent, który podtrzyma w 
przyszłości dobre tradycje nowo­
huckiego plęśclarstwa.

Ą więc Hutnik wciąż nlepokona- 
ny! Dziesiąty mecz rundy re­

wanżowej przyniósł naszym pił­
karzom kolejny sukces. Przywie­
źli z Nlwkl trzynasty już w tym 
roku punkt. W tych 10 spotka­
niach zdobył! ich więcej, niż w 
15 pojedynkach I rundy! Co kry- 
je się pod sloganem „dobra pas­
sa", którym w takich razach zwy­
kli się posługiwać komentujący 
wydarzenia piłkarskie kibice? Wy- 
daje się, że to .przede wszystkim 
wzorowa atmosfera w sekcji po 
„uporządkowaniu” spraw kadro­
wych 1 solidna praca trenerów 1 
zawodników zrodziły sukcesy.

Bokserzy Hutnika walczą wciąż 
ze zmiennym szczęściem. Turnie­
je, które zastąpiły ligową batalię, 
nie przynoszą naszym pięściarzom 
spodziewanych rezultatów. Dwóch 
zawodników, których można po­
kazać na wszystklcli ringach za­
granicznych (mowa o Draganie, 
który przegrał jednak swój czwar­
ty pojedynek z Gortatem — 1 Ja­
gielskim, który doszedł do flna- 
łtf silnie obsadzonego turnieju w

SPORTOWCY KS HUTNIK

Jedna z najlepszych zawodniczek w tenisie stołowym naszego okręgu — Barbara Iłatzko 
(Hutnik) Fot. S. GAWLIŃSKI

Drużyna męska Bekkerweld 
tak samo jak zespół kobiecy 
stanowi czołówkę I ligi holen­
derskiej. W spotkaniu z na­
szym Hutnikiem powinno 
dojść do ciekawej konfronta­
cji umiejętności obu tych ze­
społów.

Hutnika mieszkańcom No­
wej Huty przedstawiać nie 
trzeba. Zespół występuje w I 
lidze i jak zapewnia nas kie­
rownictwo sekcji w spotkaniu 
z Holendrami wystąpi w naj­
silniejszym składzie z Jackiem 
Sańką i Jerzym Szymczykiem 
na czele. Oprócz Jacka Sańki 
w naszym zespole wystąpią 
juniorzy, wychowankowie na­
szego klubu, którzy mają szan­
sę w przyszłym sezonie grać w 

pierwszej drużynie.
Sympatyków piłki siatkowej 

zapraszamy w piątek do hali 
Hutnika. Emocji na pewno nie 
zabraknie.

Terminarz piątkowych spot­
kań przedstawia się następu­
jąco. Początek o godz. 17.00. W 
pierwszym spotkaniu wystą­
pią : Bekkerweld — Start 
Łódź. Potem grać będą męż­
czyźni, Bekkerweld — Hutnik 
i na zakończenie „festiwalu 
siatkówki“ kobiecy zespół 
Bekkerweld spotka się z Wisłą 
Kraków.

Właśnie w szkołach, a konkret­
nie: w klasach sportowych — wi­
dzi wielką szansę mgr Jerzy Szym­
czyk. slatkarz-ollmpijczyk. Mimo 
lż sam jeszcze nie zakończył spor­
towej kariery, wybrał się na re­
konesans do nowohuckich szkół. 
Podczas lekcji wf 1 Innych spra­
wdzianów sprawnościowych uwa­
żnie obserwuje zdolności psycho­
fizyczne młodzieży. Najlepszy 
„materiał" znajdzie się potem w 
jednej klasie, co sprzyjać będzie 
ukierunkowanemu treningowi, 
przyszłych olimpijczyków 
strzegł już J. Szymczyk?

Ilu 
do-

Nie podlega już dziś dyskusji, 
że siła sportu kwalifikowanego 
leży w aktywnej jego popularyza­
cji wśród najmłodszych obywate­
li. Dzisiejsi mistrzowie 1 rekordzi­
ści świata często są jeszcze dzie-

Trzecie miejsce 
pięściarzy

Rozgrywki bokserów wcho­
dzą w decydującą fazę. W u- 
biegłym tygodniu nasi pięścia­
rze walczyli w kolejnym tur­
nieju, tym razem w Lubinie.

Pierwsze miejsce zajął ze­
spół Górnika Pszów — 34 pkt. 
przed Zagłębiem Lubin — 32 
pkt. i Hutnikiem — 30 pkt. 
Czwarty był zespół Resovii — 
24 pkt.

W finałowych pojedynkach 
pięściarze Hutnika osiągnęli 
następujące wyniki: Ryś zwy­
ciężył Olszewskiego (Zagłę­
bie) w II rundzie na skutek 
przewagi, Starzomski pokonał 
Jagielskiego (Górnik), Monica 
przegrał z Sobolem (Zagłębie), 
Skałka przegrał z Olińskim 
(Górnik).

Jak zwykle w takich turnie­
jach wiele werdyktów sę­
dziowskich budziło zastrzeże­
nia sympatyków pięściarstwa. 
M. in. bardzo dyskusyjna była 
porażka Skałki z Olińskim.

W Hutniku nie występował 
m. in. Dragan. Jagielski oraz 
Bryl., Dwaj pierwsi brali u- 
dział w turniejach przedolim­
pijskich, a Bryl jpa zakaz 
startu.

Po ostatnim turnieju w gru­
pie XI w tabeli prowadzi Gór­
nik Pszów, który zgromadził 
138 pkt. Hutnik jest na dru-

ćmi, a w każdym razie zawsze za­
czynali uprawiać sport we wcze­
snym dzieciństwie. Oni to zdoby­
wają medale i tytuły, które są na­
grodą za osiągnięcia na najwyż­
szym poziomie. Wielka, wieloty­
sięczna armia wyczynowców.

Ale bodaj jeszcze większa rze­
sza nigdy nie zdobyła sportowych 
zaszczytów, nigdy nie była w 
centrum zainteresowania szero­
kiego grona kibiców. Daje im jed­
nak sport nie mniej satysfakcji, 
uprawiają go z nie mniejszą pasją. 
Bardzo często Redakcja nasza o- 
trzymuje meldunki z wydziałów 
kombinatu, donoszące o rozegra­
nych zawodach — to z Imprez 
spartakiadowych, to o puchar 
prezesa rady zakładowej, to znów 
przewodniczącego ZMS. Korespon­
denci podkreślają duże zaintere­
sowanie kiblców-kolegów, ekspo­
nują nazwiska zwycięzców, 
końcu zaś 
impreza 
rozwojowi 
zakładzie;
powszechność sportowej rekreacji 
w największym w Polsce kombi­
nacie jest bez wątpienia najwięk­
szym naszym osiągnięciem; powo­
dem do uzasadnionej dumy, (ms)

• 

Na 
zawsze stwierdzają, że 
dobrze przysłużyła się 

ruchu sportowego w 
czynnej rekreacji. Ta

gim miejscu ze stratą do pro­
wadzącego zespołu 18 pkt.

Tabela' ta nie jest jeszcze 
ostateczna bowiem Hutnik 
wzbogaci się o kilka punktów 
po zwycięstwach Dragana w 
turnieju o nagrodę „Gryfa 
Szczecińskiego" oraz Jagiel­
skiego, który walczył w Halle.

Dobrze spisał się reprezen­
tant Hutnika — Jagielski, któ­
ry startował w międzynarodo­
wym turnieju pięściarskim w 
Halle. Nasz pięściarz — jako 
jedyny reprezentant naszego 
kraju — zakwalifikował się do 
finału w wadze koguciej.

Jego przeciwnikiem był ak­
tualny reprezentant NRD — 
Foester. Po wyrównanym po­
jedynku Jagielski przegrał na 
punkty zajmując drugie miej­
sce.

OPINIE
Zakończone zostały rozgryw­

ki w piłce ręcznej mężczyzn, w 
których zespół Hutnika zajął 
piąte miejsce kwalifikując fi ■ 
do centralnych rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi.

Od przyszłego roku rozgryw­
ki w piłce ręcznej odbywać się 
będą według nowego syste­
mu. Najistotniejszą zmianą jest 
to, że mecze będą rozgrywane 
w hali.

Oto co mówi kierownik dro­
żyny piłkarzy ręcznych — Je­
rzy Polak.

— Zajęliśmy ostatecznie pią­
te miejsce z taką samą ilością 
punktów jak czwarty zespól — 
MDK Tarnów. Od roku przy­
szłego będziemy grali w hali. 
Ta zmiana bardzo nam odpo­
wiada, ponieważ nasi zawodni­
cy reprezentują techniczn 
styl gry i warunki atmosfery­
czne nie będą odgrywały <.i: 
istotnej roli.

W drugiej rundzie nasz ze­
spół grał z turnieju na turn', 
coraz lepiej. Poprawiła się te­
chnika i taktyka gry. Wpływ 
na to na pewno miała większa 
ilość godzin treningowych.

Czynimy już obecnie stara­
nia, aby nasze pojedynki od­
bywały się wtedy, kiedy siat­
karze będą grali na wyjazdach. 
Myślę, że tak samo jak mecze 
siatkówki, podobnie pojedynki 
piłkarzy ręcznych będą się 
cieszyły dużym zainteresowa­
niem nowohucian.

Jak co roku brzegi nowohuckie­
go Zalewu zakwitły barwnymi 
namiotami a pobliska murawa 
przemieniła się w parking dla 
dziesiątek motocykli i samocho­
dów. Flagi, dekoracje 1 głośniki 
ra-llowozu mówiły, że Jest to 
VIII Międzynarodowy Zlot Hutni­
ków Turystów Motorowych. Był 
on zorganizowany przez klub mo­
torowy „Tandem”, LOK 1 PTTK 
HiL, dla uczczenia XXX rocznicy 
powstania PPR 1 XXX rocznicy 
ruszenia do walki przeciwko nie­
mieckiemu okupantowi pierwsze­
go Oddziału Gwardii Ludowej.

Udział w zlocie wzięło 78 uczest­
ników na 51 pojazdach. Najlicz­
niej — poza gospodarzami — był 
“»prezentowany klub z Ostrowca 
Świętokrzyskiego, poza nimi: klub 
„Junak" z Katowic i o tej samej 
nazwie z Nowego Sącza, z Huty 
Batory i Nowotki 1 z Zakładów 
Chemicznych Oświęcim. Szkoda 
jedynie, że pogoda nie dopisała, ro­
sząc majowym deszczem trawę, 
namioty 1 ludzi. Strzelanie z bro­

VII Międzynarodowy Zlot
ni małokalibrowej było główną 
pozycją pierwszego dnia. Konku­
rencja na 25 m, bez podpórki.

I miejsce zdobył W. Browarski 
kolejne J. Rośkiewicz 1 J. Świ­
stak.

W drugim dniu odbyła się jaz­
da terenowa ze zwiedzaniem oko­
lic Krakowa. I tu pierwszymi w 
tej konkurencji okazali się R. 
Słupczyński, K. Sikora i J. Ko­
pek. Po południu kolumna pojaz­
dów wyruszyła pod pomnik na 
Wzgórzach Krzeslawicklch, gdzie 
złożono wieńce 1 wiązanki kwia­
tów. Następnie w Klubie ZBoWiD 
odbyło się spotkanie z b. działacz­
ką PPR 1 partyzantką, a dziś 
członkiem Prezydium Zarządu O- 
kręgu ZBoWiD Heleną Pająkową 
1 prezesem LOK HIL Piotrem Por-

cem. Wspomnienia z tych odleg­
łych lat 1 zwiedzanie muzeum pa­
miątek było piękną lekcją histo­
rii dla wielu młodych ludzi. Na­
deszła niedziela, kulminacyjny e- 
tap zlotu, wręczanie nagród rze­
czowych i dyplomów. Puchar u- 
fundowany przez I sekretarza KF 
PZPR za najliczniejszy udział w 
zlocie przypadł w tym roku klu­
bowi „Tandem" Huty im. Lenina. 
Drugi, fundacji przewodniczącego 
Rady Zakładowej Kombinatu za 
ogólną punktację uzyskał klub 
„Junak” z Katowic. Klub bardzo 
żywotny, o zgranym zespole dzię­
ki czemu pochwalić się może bo­
gatym zbiorem zdobytych trofe­
ów. Nagrodę prezesa LOK HIL — 
puchar za zdobycie I miejsca w 
strzelaniu zdobył W. Browarski.

Na marginesie tej imprezy nasu-

Motorowy
wa się pewne spostrzeżenie. No­
wa Huta a szczególnie Huta im. 
Lenina nasycona jest pojazdami 
czego dowodem są ulice dzielnicy 
czy ilość pojazdów wjeżdżających 
w bramy kombinatu. Niewielka 
jest Jednak liczba zrzeszonych w 
klubie „Tandem” w stosunku do 
możliwości. Czym to tłumaczyć? 
Czyżby małą propagandą tej pla­
cówki. kierunkami jej działania 1 
korzyściami płynącymi z przyna­
leżności. Tak! O korzyściach mó­
wić również trzeba. Przecież u- 
czestnicy wycieczek otrzymują 
pieniężny ekwiwalent za paliwo, 
a więc jedna tylko wycieczka 
zwraca o wiele większą kwotę niż 
wynosi roczna składka. Odpłat­
ność ta obliczana jest licząc 5 
litrów na 100 km od motocykli a 
10 litrów od samochodów. Wszel­

to okazja do spotkania motorc- 
ców w lokalu LOK-u na osie ' 
Szkolnym (wejście pod przeląc; 
obok „Wisły").

1 trzeci czwartek mlesiaca

kich informacji na temat zapisów 
uzyskać można u prezesa klubu 
Cz. Gierulskiego (55—23) lub J. 
Czarnopyski (61—15). Każdy pler-

Nagrody wręcza sekretarz VF PZPR W HiL — tow. Jizef Węgiel.
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Z młodzieżową wizytą
w NHKG

W dniach 2»—30. V. 7! r. pm- 
bywała w nowej hucie im. Kle- 
menta Gottwalda w Ostrawie 
45-osobowa grupa aktywu ZMS ■ 
P-SO i Zarządu Fabrycznego ZMS 
HiL.

Tradycyjny 1 trwały Juł kon­
takt organizacji młodzieżowych 
obydwu bliźniaczych hut pozwolił 
na wytworzenie serdecznej atmo­
sfery. Zetemesowcy HiL zwiedzili 
cykl produkcyjny zakładu szcze­
gólnie Interesując sic organizacją 1 
wynikami pracy Walcowni Wstęp­
nych. z zainteresowaniem obser­
wowano system kierowania cy­
klem produkcyjnym z centralnej 
dyspozytorni czy tet oryginalne 
rozwiązanie znakowania produk­
cji.

Czechosłowaccy koledzy służyli 
chętnie szeroką informacją i moż­
na się spodziewać konkretnych e- 
fektów wycieczki w postaci wnio­
sków racjonalizatorskich w TMMT.

Refleksje 
pokiermaszowe

W Klubie Spółdzielczym 
„Wersalik", os. Ogrodowe, w 
drugiej połowie ubiegłego mie­
siąca zorganizowano kiermasz 
obuwia. Zgodnie z kiermaszo­
wymi zasadami wystawiono tu 
buty różnego asortymentu. 
Wprawdzie zgromadzono tu 
trochę nowych i poszukiwa­
nych modeli, sporo było też 
lekkiego, z peseczków, dam­
skiego obuwia na korku i tek­
stylnych pantofli, w sumie jed­
nak, jak na kiermaszowe am­
bicje zestaw był raczej skrom­
ny. A ceny prezentowanego tc~ 
waru stosunkowo wysokie. 
Niewielki był wybór zarówno 
jeśli idzie o fason jak i roz­
miar obuwia w cenach 100 — 
200 zł. Tymczasem klienci py­
tają głównie o buty w cenach 
przystępnych. Kupujących więc 
było niewielu. Bywały i takie 
dni, kiedy ekspedientki prze­

Temat dzisiejszego kącika — to 
odpowiedź na list pani Doroty z. 
1 Zofii K. — poświęcony jest spra­
wi: przyrządzania kolacji dla ca­
łej rodziny. Temat ten jest rzeczy­
wiście bardzo ważny szczególnie 
w warunkach kiedy obiady spoży­
wa się poza domem, nieregularnie, 
w różnych godzinach w związku z 
pracą czy też nauką. W takich wy­
padkach kolacja musi uzupełnić 
niedostatki całodziennego żywienia 
— poza tym polecam wspólne 
rodzlnae posiłki chociażby tylko 
jeden raz dziennie, ponieważ są 
tym co podtrzymuje więź rodzinną, 
stwarzają milą atmosferę, wplywa-

Podziękowanie

Komitet Osiedlowy Frontu 
Jedności Narodu osiedli Sło­
necznego, Szklane Domy i 
Centrum B wspólnie z Wydzia­
łem Oświaty Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej w 
Krakowie — Nowej Hucie i 
Kierownictwem Świetlicy O- 
siedlowej osiedla Słonecznego, 
pragnie przekazać Dyrekcji Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
Huty im. Lenina a szczególnie 
mgr Czesławie Sułkowskiej, 

młodzieży tej szkoły — serde­
czne podziękowanie za okaza­
ną pomoc w wykonaniu czynu 
społecznego przy uporządko­
waniu i przemieszczeniu urzą­
dzeń zabawowych i-wyposaże­
nia w nowo otwartym ogro­
dzie jordanowskim na osiedlu 
Słonecznym.

Dzięki społecznemu zaanga­
żowaniu młodzieży wymienio­
nej szkoły i zrozumieniu grena 
pedagogicznego, dzieci osiedla 
Słonecznego mogą korzystać 
z urządzeń zabawowych od 
1 czerwca br.

Część turystyczna programu o- 
bejmowała zwiedzenie zabytko­
wych części Ostrawy, zamku Hra- 
dec Kraloye oraz miasteczek le­
żących na trasie wycieczki, uzu­
pełniła Ją niemniej atrakcyjna, jak 
twierdzą niektórzy uczestnicy, wi­
zyta w centrum handlowym Os­
trawy. Po trzech przyjemnych 
choć wyczerpujących bogatym 
programem dniach — żegnany 
tradycyjnym „do zobaczenia’* tro­
chę bardziej pękaty rozśpiewany 
autobus wrócił do Polski.

la bm. udaje się na obóz wy­
poczynkowy do Czechosłowacji or­
ganizowany przez towarzyszy z 
NHKG 30-osobowa grupą zeteme- 
sowców HiL. W sierpniu będziemy 
gościć na obozie ZF ZMS w Au­
gustowie 30 młodych Czechoslowa- 
ków. Jak widać wzajemne kon­
takty rozszerzają się o nowe for­
my ku zadowoleniu chyba obu 
stron.

MAREK DANECKI

siedziały cały dzień prawie 
bezczynnie.

Należy również zwrócić u- 
wagę na wybór pomieszczenia, 
w klubie „Wersalik“. Była to 
niewielka sala, gdzie siłą rze­
czy nie można było zgromadzić 
większej ilości obuwia. Ponad­
to lokal ten znajduje się w głę­
bi osiedla i nie był odpowied­
nim miejscem na eksponowa­
nie kiermaszu. O ile więc ktoś 
nie czytał reklamowych haseł 
w obrębie placu Centralnego, 
ten z pewnością o istnieniu 
kiermaszu nie wiedział.Orgatii- 
zatorzy powinni w przyszłości, 
organizując kiermasz określić 
zasadniczy cel, którego założe­
niem byłoby maksymalne za­
interesowanie mieszkańców 
dzielnicy. A więc oprócz tego 
co i jak prezentujemy ważne 
jest, gdzie?. Idzie tu o właści­
wy wybór miejsca i dobrą in­
formację.

Przy okazji też chciałabym 
podpowiedzieć dystrybutorom, 
że warto by na terenie dzielni- | 
ćy zorganizować sklep z obu- . 
wiem przecenionym. (R) |

ją dodatnio na psychikę. Przy do­
borze potraw kolacylnych trzeba 
Jednak zawsze zważać na to, by 
były one lekko strawne oraz żeby

Propozycja dla pań kompletują­
cych urlopową garderobę. Jest uią 
ta właśnie wyjątkowo Izdna, lekko 

I dopasowana suknia z wzorzystego 
i kretonu obszyta ciemną iamówką. 
i Lamówka podkreśla wyleżony ko>- 
, r.ierzyk, wycięcie szyi i zapięcie 

przodu oraz kieszenie. Model nada- 
I je się raczej dla pań szczupłych.

Doskonalimy pracę 
związkową

(Dokończenie ze str. 4) 
tern widzenia rozstrzyganego 
tematu jest punkt widzenia ro­
botnika. Dzięki temu udało 
się nam, na własnym podwór­
ku, załatwić kilka bolączek, 
które poprzednio natrafiały na 
opory administracji.

Niedawno odbyło się w ośrodku 
huty. w Bartkowej, pierwsze 
szkolenie aktywu związkowego. O- 
czywiście wszyscy wiemy, że sa­
mym szkoleniem nie wypełni się 
nałożonych na związkowców za­
dań. Jednak trudno dziś sobie wy­
obrazić sprawne funkcjonowanie 
rad, bez przeszkolenia w zakresie 
prawa I regulaminu pracy prze­
wodniczących, społecznych zakła­
dowych inspektorów pracy, a w 
dalszej kolejności pozostałego ak­
tywu, zwłaszcza, że wśród działa­
czy pojawiło się sporo nowych 
towarzyszy. Prezes Banaś jest zda­
nia, że powinno się szkolenie roz­

Atrakcyjna impreza 
rozrywkowa w sali 

teatralnej HiL

Kierownictwo Zakładowego 
Domu Kultury HiL informuje, 
że w dniu 5 czerwca br. (po­
niedziałek), o godz. 19 odbędzie 
się w sali teatralnej HiL a- 
trakcyjna impreza rozrywko­
wa. Wystąpią w niej znani ar­
tyści scen warszawskich i 
krakowskich, m. in. Alina Ja­
nowska. Barbara Barska, Wan­
da Polańska, Marianna Ocz- 
kowska, Andrzej Bychowskl, 
Jerzy Ofierski. Aleksander Po­
lek. Grać będzie sekcja rytmi­
czna Pawła Pawłowskłego.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiinii

Piekarnia nr 21 powinna 
się przekwalifikować!

Do powyższego wniosku upoważ­
nia nas takt permanentnego do­
cierania do redakcji reklamacji 
dot. pieczywa z tej piekarni.

Ponieważ Chleb — Jeden z pod­
stawowych produktów żywnościo­
wych — ma nam przynosić siły 
1 zdrowie, nie powinien zawierać 
śrubek, sznurków, kawałków szklą 
...i aluminium — Jak w ostatnio 
przyniesionej przez pracownika 
HiL kromce Chleba ze stołówki w 
Stalowni MartenowskieJ, która w 
dniu 24 maja otrzymała pieczywo 
z w/wym. piekarni.

Jakie wnioski wobec stale powta­
rzającego się. karygodnego nie­
dbalstwa?

Albo — Jak w tytule — przekwa­
lifikować się. albo znaleźć winne­
go 1 surowo go ukarać, ponieważ 
Wyraźnie zagraża naszemu zdro­
wiu. (g)

posiłek nie byl podawany zbyt 
późno. W skład potraw powinny 
wchodzić te składniki, których za­
zwyczaj brakuje w żywieniu sto­
łówkowym (Należy również u- 
względnić ulubione potrawy domo­
wników). W każdym zestawie trze­
ba podać równieł Jakieś ciepłe da­
nie gotowane lub pieczone, uzupeł­
nione oczywiście nowalijkami — 
Obecnie można Już sobie pozwolić 
na takie dodatki Jak szczypiórek, 
zielona pietruszka, sałata, rzod­
kiewka, koperek a nawet o- 
górki. Szczególnie godne polecenia 
na zestawy kolacyjne Jest mleko 
i wsz.elkle Jego przetwory oraz ja­
ja. Wędliny, tłuste mięsa i konser­
wy lepiej raczej ograniczyć.

Przy okazji podam kilka Zesta­
wów kolacyjnych. 1. Mleko zsiadłe 
z ziemlakamt lub kaszą — Chleb 
masło rzodkiewki, herbata z mle­
kiem. — 2. Cielęcina lub kurczak 
gotowane w jarzynach podane z 
ryżem na sypko — sałata zielona 
lub mizeria — herbata, kruche cia­
sto — 3. Ryba smażona z dodat­
kiem gotowanych ziemiaków oraz 
surówką z jarzyn — pieczywo, ma­
sło, dżem, herbata. — Przepis na 
surówkę z Jarzyn: Opłukaną 1 od­
sączoną sałatę, rzodkiewki 1 obra­
ny ogórek pokroić (rzodkiewki 
i ogórek na plasterki — sałatę na 
grube paski), wymieszać ze śmie­
taną. pokrojonym szczypiorkiem 
— doprawić solą, małą ilością cu­
kru i sokiem cytrynowym.

SPOTKANIE Z REDAKTOREM BIULETYNU ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO LIGI OCHRONY PRZYRODY

Zarzą- 
Przy-

29 maja br. z Inicjatywy 
du Okręgu Ligi Ochrony 
rody w Krakowie — Komisja O- 
chrony Przyrody O/PTTK HiL 
zorganizowała spotkanie z Ryszar­
dem Borowym — naczelnym re­
daktorem „Czasopisma Leśnego" 
współpracującego również na sta­
łe z Biuletynem ZG Ligi Ochro­
ny Przyrody. W spotkaniu odby­
tym u sekretarza Zarządu Od­
działu PTTK HiL — Zbigniewa 
Wyżgi udział wzięli ponadto: 
przedstawiciele Zarządu Okręgu 
LOP w Krakowie — Wincenty Bo­
bek, przewodniczący Komisji O- 
chrony Przyrody — Andrzej 
Matuszczyk 1 Strażnik Ochrony 
Przyrody — Hut ;rt KUhnel. Zbl- 

szerzyć również o eleńfenty eko­
nomiczne, wiedzę techniczną. Dał 
przykład: poproszono go o zaopi­
niowanie sporu: czy spawarkę 
trzeba obudować, czy nie. I gdy­
by nie fachowość, nie mógłby sie 
do sprawy skutecznie ustosunko­
wać. A tak I zdanie prezesa rady 
się przydało. W tym przypadku 
przedsięwzięcie przyniosłoby ra­
czej szkody niż zysk, więc trzeba 
było temu zapobiec. .

Na wspomnianej odprawie zo­
rientować się było łatwo, że związ­
kowcy rozumieją potrzebę do­
kształcania się. Świadczyły o tym 
liczne dociekania o następne ter­
miny podobnych seminariów. Sa­
mi czują, że nie mogliby się wy­
wiązać z zadań, które nałożyli na 
nich koledzy — wyborcy. A prze­
cież organizacja musi sobie za­
pewnić należny autorytet. Decydo­
wać ma już zawsze w dużym 
stopniu o sprawach całego za­
kładu, tych drobnych 1 tych naj­
ważniejszych. A to rodzi odpowie­
dzialność...

M. SLDA

Jakie kontakty, takie wyniki
osiedla Willo- 

wiele pretensji 
radnych, którzy

Mieszkańcy 
wego wnoszą 
pod adresem 
mają kontaktować się z nimi 
poprzez aktyw osiedlowy. W 
Komitecie Blokowym widnieje 
wywieszka, że radni Dzielni­
cowej Rądy Narodowej w No­
wej Hucie przyjmują miesz­
kańców osiedla w każdy wto­
rek. Wywieszka już pożółkła, 
jest nieaktualna, informuje źle.

W kwietniu br. na wniosek 
aktywu osiedlowego ściągnię­
to niemal pod przymusem na 
spotkanie, przynajmniej z ak­
tywem osiedlowym radnych. 
Ale nie przyszli ci, którzy są 
odpowiedzialni za pracę w o- 
siedlu Willowym. Komitet 
Blokowy ma oretensje do rad­
nych jak B. Błaszczak. K. Kuliś 
i H. Dudzińska, która ma pod 
swa opieką osiedle Wandy. 
Podchodzą oni niestety biernie 
do swych obowiązków.

Wiadomo, że poprzedni ak­
tyw osiedla Willowego łącznie 
z przewodniczącym Z. Zapió- 
rem niewiele zrobił. Cóż mógł 

zdziałać jeżeli komitet repre­
zentował sam przewodniczący ? 
A Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej w’ swej u- 
chwale zaleca, że komitety o- 
siedlowe czy blokowe, które 

źle pracują, muszą ulec wymia­
nie; w ich miejsce należy 
wybrać nowy atyw. Skąd jed­
nak w Prezydium mogą o tych 
sprawach wiedzieć, jeżeli rad­
ni wcale się nie pokazują i 
nie wiedzą, co słychać w osie­

dlu?
Osiedle Willowe za dwa la­

ta będzie obchodzić 25-lecie 
swego istnienia. Mieszkańcy 
chcą. żeby w swój jubileus 
wyglądało o wiele lepiej i ład-

niiniiimiiiiiiiininiiiiiiHminiiiiiiiiniiimiiimnmiiiinnnniimmiismiiiimimniHiiiiiium
Polska prapremiera w Teatrze Ludowym

Miłość zbawczą siłą
O Michelu de 
Ghelderode’m 

wiele się wpra­
wdzie mówi, a 
czasami nawet 
pisze, ale tea­
try odnoszą 
się do niego 
bardzo nieufnie 
i zbyt ostrożnie. 

Nieliczne próby wystawienia 
go w Polsce przeszły właśnie 
w sposób niezauważony, spo­
tykając się z żywszym zain­
teresowaniem na scenie stu 
denckiej. W roku 1971 polski 
czytelnik i widz teatralny o- 
trzymał pokaźny tom „Teatru'

gniew Wyżga przedstawił rozwój 
i obecną organizację turystyki i 
wypoczynku w Hucie im. Lenina 
ze szczególnym uwzględnieniem 
dyscyplin turystyki kwalifikowa­
nej.

Redaktorowi R. Borowemu 
przedstawiono prace 1 czyny spo­
łeczne na polu ochrony przyro­
dy w Hucie im. Lenina od czasu 
utworzenia Komisji Ochrony 
Przyrody (2.VI.1970). Pomimo bra­
ku formalnego Kola Ligi Ochrony 
Przyrody przy Hucie im. Lenina 
— 25 aktywistów Oddziału Jest 
członkami LOP. W pracy Komisji 
pomaga 20 Strażników Ochrony 
Przyrody. Liga Ochrony Przyrody 
dostarcza materiały propagando-

Medale za długoletnie pożycie małżeńskie otrzymali ostatnio 
Wiktoria i Julian Małeccy. Uroczystej dekoracji dokonał za­
stępca przewodniczącego Prezydium DRN w Nowej Hucie 

tow. W. Gofron.
Fot. J. BROŻEK

nawet kupują za 
pieniądze krzewy 
Nikt tego nie u- 

— ani włożonej

niej, niż dotychczas. Wiado­
mo jest, że ono spośród wszy­
stkich osiedli należących do 
ADM rejon II jest najmniej 
zazielenione. Osiedle to leży 
najbliżej kombinatu 1 na jego 
każdy kilometr kwadratowy 
spada w ciągu roku niebagatel­
na ilość pyłu z kombinatu. 
Mieszkańcy 
swe własne 
u ogrodnika, 
mie ocenić 
pracy, ani czasu ludzi.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej przy 
ul. Rutkowskiego polecił wyr­
wać stare krzewy; w te miej­
sca posadzono młode drzewka. 
Mieszkańcy byli zadowoleni, 
że się zaczyna coś robić. 
I o dziwo, zamiast po­
rządnej roboty, spotkano się z 
kopcami ziemi. Spychacz mógł 
to zgarnąć, ale nie przysłano 
ludzi do wywiezienia ziemi. 
Nie posiano nowej trawy i tak 
już pozostawiono, dla kogo i po 
co?

Nie wiadomo, co myślą gos­
podarze naszej dzielnicy o 
słynnym niegdyś „Gigancie”, 
który znajduje się obok poczty. 
Podobno dzierżawi ęc Związek 
Studentów Polskich i płaci za 
niego pokaźną kwotę. Piąci za 
to, że jest zamkmęiy i nikt 2 
niego nie korzysta. A można by 
wykorzystać ten lokal na jak ś 
klub czy świetlicę osiedlową. 
Czyżby było aż tyle lokali w 
dzielnicy, że mogą stać zam­
knięte i nie wykorzystane, po­
mimo to, że ktoś za nie płaci?

Co sądzą o tym wszystkim 
radni, odpowiadający za pracę 
w osiedlu Willowym i radni 
zamieszkali w osiedlu Wandy?

S. BRZEZIŃSKI 
korespondent

Ghelderode’a w tłumaczeniu i 
opracowaniu Zbigniewa Stolar­
ka, gdzie znalazło się czterna­
ście spośród pięćdziesięciu zna­
nych i wydanych za granicą u- 
tworów. Być może, iż fakt ten 
zachęca i twórców polskiego 
teatru do zainteresowania się 
i odkrycia dla polskiego 
widza teatralnej propozycji te­
go Flamandczyka piszącego po 
francusku, dziwaka i samot­
nika.

Wybór „Farsy Mrocznych" 
przez inscenizatorów nowohuc­
kiego spektaklu nie jest przy­
padkowy. To jedyna sztuka 
Ghelacrodc a, w której śmierć

Robotniczej HiL o- 
pomocy Rady Ro- 
w bieżących pra- 

Ochrony Przyrody. 
Biuletynu ZG LOP 
wynikami przepro- 

Komisję prac

we na imprezy turystyczne Od­
działu PTTK HiL. Mówiono o do­
brze rozwijającej się współpracy 
Komisji z Komisją Ochrony Śro­
dowiska Rady - 
raz wydatnej 
botnlczej HiL 
cach Komisji 
Przedstawiciel 
zapoznał się z 
wadzonych przez 
zadrzewieniowych i leśno-porząd- 
kowych wykonywanych przez ak­
tyw turystyczny 
kwalifikowanych 
skich.

Na zakończenie
R. Borowy otrzymał opracowane 
przez Komisję jej własne mate­
riały propagandowe.

HiL podczas 
wycieczek gór-

spotkania red.

tam)

Ważne dla poborowych 
z huty

Nie każdy 2apewne »pośród 
młodych ludzi, mających od­
bywać zasadniczą służbę woj­
skową — wie, że może uczy­
nić to... w szeregach Straży 
Pożarnej HiL. Warunkiem jest 
zamieszkanie na terenie No­
wej Huty. Informujemy zatem 
poborowych o tej możliwości, 
dodając, że po odbyciu zasad­
niczej służby wojskowej w 
Straży Pożarnej HiL żołnierze 
przechodzą do rezerwy.

Dodatkowych, szczegóło­
wych informacji o warunkach 
odbycia służby wojskowej w 
straży można zasięgnąć w Ko­
mendzie Zawodowej Straży Po­
żarnej HiL, tel. 55-88, budy­
nek obok GOP. (jd)
wzozwzz/zwzzwzozr 

Odpowiedzi redakcji
Ob. Maksymilian Zastawny: 

przeczytaliśmy Wasz list z du­
żą uwagą. Dotyczy on jednak 
tak wielu zagadnień z dzie­
dziny racjonalizacji, że odpo­
wiedź i ustosunkowanie się do 
przedstawionych propozycji 
nie jest możliwe. Wspólnie z 
autorem art. „Propozycje war­
te uwagi“ doszliśmy do wnio­
sku, że chętnie na poruszone 
przez Was tematy porozma­
wialibyśmy bądź to w redak­
cji, bądź w Klubie Techniki 
i Racjonalizacji HiL, budynek 
„S“ centrum administracyjne­
go.

Prosimy zatem o skontakto­
wanie się z nami, wiele spraw 
na pewno uda się nam wyja­
śnić.

Łączymy pozdrowienia! (jd) 

i samotność zostają przezwy­
ciężone do końca poprzez akt 
narodzin człowieka od nowa i 
powrót do normalnej rzeczy­
wistości. W „Farsie" zwycięża 
życie. Ponosi klęskę purytań- 
ska mitologia, która sprawiła, 
że bohater nie mogąc sobie 
znaleźć miejsca w barwnym, 
rozkrzyczanym, otaczającym po 
tłumie i żyjąc wsoomnidniein 
zmarłej kochanki chce umrzeć 
i oczekuje śmierci. Inscenizo­
wane przez trzech młodych, 
zatrudnionych przez Odogona- 
la, ludzi przygotowanie .swego 
pana do śmierci staje się przy­
gotowaniem do umiłowania 
życia. Trzy te postaci: medyk 
Mops, poeta Jarwin i lokaj 
Chwi-ton. rodem wprost z ko­
medii delTarte organizują taką 
samą „wstrząsową" zabaw;, 
jaką przygotowali kiedyś Den 
Kichotowi zapobiegawczy przy­
jaciele, byle odwieść tego nie­
ustraszonego pogromcę wiatra­
ków od dalszych szaleństw.

Zawierzając „rozpasanej fan­
tazji” Ghelderode’a twórcy no­
wohuckiego spektaklu posta­
nowili zaatakować widza atmo­
sferą zmysłowego doświadcze­
nia, niesionego przez prę świa­
teł, kolorów, dźwięków, dzia­
łań, gestów t mimiki, by każ­
dy z nas mógł zawierzyć wła­
snym odruchom, które są nor­
malne i by pojął, że wszelakie 
dziwactwo rodzi się z odosoo- 
nienia i o'fr.-”-»?ł’‘a miłości.

K. MIKLASZEWSKI
Michel Gheld’rode — „Farsa mro­
cznych”. reź. Matylda Grygier, 
scen. Władysław Wigura.
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Mało jest tak miłych i wzru­

szających świąt, jak Święto 
Matki. Dzień ten uczciły dzie­
ci ze świetlicy osiedlowej w 
os. Słonecznym imprezą arty­
styczną przygotowaną dla 
swych mam. Były piosenki, 
tańce i recytacje. Było masę 
szczerej, dziecięcej miłości. A 
mamy przy kawie „topniały“ 
ze wzruszenia i nie szczędziły 
oklasków swym pociechom.

Milą uroczystość, która od­
była się w świetlicy DZBM na 
os. Słonecznym, zainicjowała i 
przygotowała — wykazując 
wiele energii — p. Celina Ster- 

• nal, kierowniczka świetlicy 
dziecięcej.

Tekst i fot.: O. HUTNICKI

Taniec w wykonaniu dziewcząt

(mnmmmniiKniiimHnimimHHsHinniHisniiinHinminn'

Brakuje im głównie... rodziców
ją" zabrać swoją pociechę na 
niedzielę.

Myślę głośno, w obecności 
pielęgniarki — Zofii Kozioł, 
co tym dzieciom mogłoby zła­
godzić ciężar pobytu poza do­
mem rodzinnym, bez rodzi­
ców?... Wiele nasuwa się od­
powiedzi. Oto jedna z nich: 
najwyższy czas, by ogród wokół 
budynku wypełnił się koloro­
wym sprzętem do zabaw. 
Wszakże mamy już czerwiec, 
pełnię wiosny, z której świe­
żego oddechu powinny malu­
chy korzystać koniecznie. Od 
momentu przeniesienia żłobka 

Różnie znoszą warunki, minęło już sporo czasu, by za­
łatwić wszelkie sprawy zwią­
zane z prawidłowym jego fun­
kcjonowaniem. (R)

Ogrodzony niskim parkanem, 
tonący w zieleni budynek w 
os. Śzkolnym 28, w niczym na 
zewnątrz nie przypomina pla­
cówki wychowania najmłod­
szych dzieci. Ogród zupełnie 
pusty — ani jednej huśtawki, 
karuzeli itp. Do niedawna1 był 
to dóm dziecka, od kilku" rh:e- 
sięćy po częściowej adaptacji 
wnętrza, zorganiozwano tu, a 
raczej przeniesiono z osiedla 
Hutniczego żłobek tygodniowy.

Trafiłam akurat na poobied­
nią drzemkę Kilkudziesięciu 
maluchów. Smacznie śpią star- 
szaki, trudniej z niemowlęta­
mi, 
zorganizowanego, „urzędowe­
go" życia. Jeden z maluchów, 
gdy tylko opiekunka odwróci 
uwagę, nerwowo się kołysze. 
Jak mówi lekarz — Mieczy­
sław Ideć z poradni dziecięcej, 
przychodni w os. Kolorowym, 
zachowanie takie jest jednym 
z rodzajów „rekompensaty" 
niedoboru rodzicielskich uczuć.

Większość z tych maluchów 
ma już poza sobą kawałek 
życia. Pochodzą często z nie­
pełnej rodziny i nie zawsze 
bywają oczekiwane w domu. 
Zdarzają się nawet przypadki, 
żó niektóre mamy „zapomina-

Warto wiedzieć, że...

• W całej dzieląicy zainstalowa­
nych jest ogółem 6.193 lamp ulicz­
nych. Za zużyty przez nie
r. prąd, zapłacono 4.093.500
• Ogólna powierzchnia 

buckich terenów zielonych 
184 ha. Na ich konserwację I re­
nomy, wydatkowano w ub. roku
s. 9 min złdtych.

1» W Nowej Hucie działa 7 Spół­
dzielni Pracy różnego typu. Są to: 
„Uroda”, „Rzemiosło", 
„Aktywizacja”, Sp-nia przemysłu 
Spożywczego, Sp-nia 
„Hutnik”, Elektron. Sp-nia Inwa­
lidów. Ich roczna produkcja i u- 
sługi, wyrażają się sumą blisko 
329 min złotych.
• Już niebawem, w Nowej Hu- 

xle, zameldowany zostanie na po­
byt stały 150.000 mieszkaniec. Śred­
ni procent wzrostu liczby stałych 
mieszkańców dzielnicy, wynosi 2,5 
rtoc. w stosunku rocznym.
• W 1971 r. w dzielnicy wybudo­

wano 19 domków jednorodzinnych. 
Mają one 110 Izb o pow. użytko­
wej 2.215 m. kw. (okt.)
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Spływ na Rabie
KTW Wiking (DMR) — 

przyjmuje do 8 czerwca zapi­
ły na III ogóln. spływ Rabą, 
który odbędzie się w dniach 
16—18 czerwca na trasie Stró­
ża — Cikowice.

W 1971 
zł.
nowo- 

wynosi

„Remont"

Inwalidów

Życzenia dla swych mam z prze­
jęciem recytują chłopcy

Marii Źaboklickiej - Budzichowzj
w Alei Róż

w 
wej 
wystawowym 
warzystwa Przyjaciół Sztuk pię­
knych, aktualnie mamy okazją za­
poznać się z malarstwem Marti 
Zaboklickiej - Budzlchowej. Ar­
tystka, absolwentka krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, choć 
teraz mieszka w Warszawie — 
przecież tu właśnie prezentuje 
pierwszą wystawę indywidualną 
swych tak bardzo interesujących 
cyklt.

Obrazy nam przedstawione zain­
spirowane tekturą — co zaznacza­
no w podtytule — bynajmniej nie 
są prostym ilustrowaniem prze­
czytanych utworów poetyckich, 
wielkiej prozy czy wywodów teo­
retyków nauk ścisłych. Stanowią 
samoistną wartość jako

Galerii przy alei Róż w No- 
Hucie, w filialnym salonie 

krakowskiego To-

Jedna z oetatnioh wystaw w al. Ród,

Uroczystość w dzielnicy

b Dzień Działacza Kultury
a 20-lecie ZDK Budowlanych

W odświętnie przystrojonej 
sali Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie, odbyły się

29 maja dwie uroczystości: 
Dzień Działacza Kultury i 20- 
lecie Zakładowego Domu Kul­
tury Buoowlanych. W prezy­
dium akademii zasiedli przed­
stawiciele władz partyjnych, 
administracyjnych i PPB HiL, 
m. in. I sekretarz KD PZPR 
tow. Antoni Mroczka, przewo­
dniczący Prcz. DRN tow. Ed­
ward Strzcboński, sekretarz 
WKZZ tow. Maria Wojciecho­
wska, dyrektor naczelny PR.3 
HiL tow. Romuald Kozakie­
wicz.

Po zagajeniu akademii przez 
przewodniczącego Rady Zakła­
dowej PPB HiL tow. Stefana 
Flezię, glos zabrał tow. Stani­
sław Wójcik, który nakreślił ' i 
owocnych lat Uczące dzieje. :a- 
slużonej dla nowohuckiej dziel­
nicy placówki kulturalnej, ja­
ką jest Zakładowy Dom Kul­
tury Budowlanych. Nie będę 
teraz przytaczał tych history­
cznych „wspominków", wrócę 
bowiem do omówienia działal­
ności PPB HiL niebawem. 
Wspomnę tylko, że placówka 
ta odegrała 
chowawczą 
na terenie 
przyczynia 
wielu ludzi 
na wielki plac budowy. Zacnę- 
ciła i przeciągnęła do książki, 
teatru, kulturalnych form roz­
rywki po pracy cale zastępy 
młodych budowniczych kom­
binatu i miasta.

Wielkie zasługi ma 
nic więc dziwnego, 
czne i

ogromną rolę wv- 
i kulturotwórcza 
naszej dzielnicy, 
się do adaptacji 

ze wsi. przybyłych

Odznaczenia, dyplomy i kwiaty dla działaczy kultury.

Malarstwo

w którym tematy, acz wy- 
na kanwie wątków litera- 
nade wszystko przekazują

dzielą, 
raźnie 
ckich, 
nastrój, w którym artystka od­
bierała co przeżyli, przemyśleli I 
ujęli w stówa ci, po których to­
my sięgnęła w bibliotece. Jest w 
tych obrazach fascynacja lekturą 
tak głęboka, te dozwalająca na 
przemienienie je) w utwór własny, 
nasycony własną osobowością nie 
tylko w sposobie podania — bo 
językiem plastycznym, ale w sen­
sie przekazu własnego myślenia i 
emocji.

Takie są „Treny", w których 
artystka jest przy Kochanowskim, 
ale przecież nie z lamentem, a ze 
smutną konstelacją organicznych 
destrukcji na tej ziemi, by w koń­
cu zobaczyć 
blasku— "Z 

Urszulkę nawet w 
Sienkiewicza" też

rot. ł. BROŻEK jącą.

relią Rutowską, były liczne 
gratulacje i życzenia dalszych 
sukcesów w pracy. Życzenia 
te przekazali dyrektor naczel­
ny PPB HiL tow. R. Kozakie­
wicz. I sekretarz KD PZPR 
tow. A. Mroczka, sekretarz 
WKZZ w Krakowie tow. M. 
Wojciechowska.

Najbardziej zasłużeni dla 
rozwoju kultury w naszej 
dzielnicy ludzie udekorowani 
zostali odznakami i nagrodzeni 
dyplomami. Już parę dni wcze­
śniej. na uroczystości w Pre­
zydium RN m. Krakowa, Sre­
brnym Krzyżem Zasługi od­
znaczeni zostali kier ZDK Bu­
dowlanych Aurelia Katowska 
oraz znany nowohucki plastyk, 
architekt Janusz Trzcbiatoiv- 
ski. Odznaki Zasłużonego 
Działacza Kultury otrzymali: 
b. kierownik ZDK Budowla­
nych. obecnie kierujący Do­
mem Kultury HiL Mieczysław 
Jedynak oraz wyróżniająca się 
w dziedzinie upowszechniania 
sztuki Halina Bohdanowicz. 
Nagrody pieniężne za aktywną 
działalność otrzymali: kierow­
nik biblioteki ZDK Budowla­
nych MargaretŁ Gcrc2yca, Kie­
rownik Klubu MFiK w Nowej 
Hucie Leon Lijowski. kierow­
nik klubu „Przyjaźń" w Nowej 
Hucie Wiesława Malarz.

Na akademii w .Teatrze 
Ludowym zbiorowa odznakę 
Budowniczego Nowej Huty 
otrzymała dzielnicowa bi­
blioteka. a indywidualny­
mi odznakami wyróżniono: 
nauczycielkę Szkoły Muzy­
cznej nr 2 w Nowej Hu­
cie Marię Baka-Wilczek, arty­
stę plastyka Romana Banasze­
wskiego. artystę plastyka Ire­
nę Wtóniewską-DembowFką o- 
raz pisarza-publicystę Janusza 
Ror-Pp.

wzięła to co w .jej mentalności 
znalazło najsilniejszy odzew: krąg 
złocistej planety naruszonej ctem- 
nymi sylwetkami gnających jeźdź­
ców i barwami walki. Gdy widzi­
my ją „U Conrada", nie gubt się 
to szczegółach powieści, ale wcią­
gnięta jego patrzeniem na lądy 
I morza aranżuje nam Świat prze­
ogromny. wyolbrzymiony jeszcze I 
jej widzeniem jak gdyby z per­
spektywy nam współczesnej, na­
powietrznej I zagubioną w nim 
samotną postać człowieka. „Z 
Jeansa" bierze zawrotne myśli o 
gwiezdnych szlakach. „Z Bułha­
kowa" wywodzi całą opowieść to 
wyrazie nadrealną, w której Be- 
hemot 1 Małgorzata Jatofą się nam 
to układach I barwach surrealisty­
cznych. jak tylko to w snach mo­
żliwe, przy czym zróżnicowane 
szarości wydobywają naprzemian 
już to biel jut to czerwteń ich nie­
samowitych w ekspresji oczu. W 
jakże Inne! aurze mogła artystka 
odebrać Gałczyńskiego I — też 
przenosi się z nim to Inną rzeczy­
wistość. ale są to sny turkusowo- 
kobaltowe. a koloryt ów decyduje 
o samoistnej poezji tego malar­
stwa.

Na koniec trzeba zaznaczyć, te 
warsztat to Świetnie opracowany, 
płótna zakładane bogatą materią 
barw o szlachetnej gamie I sta­
rannym rozprowadzaniu farb — 
z pewnością adekwatnie dc dłu­
giego procesu intelektualnego, któ­
ry to malarstwo przygotował. Nie 
motna też pominąć podkreślenia, 
ta jest to wydarzenie niecodzien­
ne, aby było nam dane przejrzeć 
psychikę artysty Siedząc reakcję na 
utwory przezeń przejęte. abySmy 
mogli odnotować jak kultura z 
kultury wyresta. przekształcając 
się to sztukę nową, nas z kolei w 
nowy jeszcze sposób wzbogaca- 

Ł Mgr H. BOHDANOWICZ

Natomiast odznakami Budo­
wniczego Huty im. Lenina u- 
dekorowano instruktora ZDK 
Budowlanych Zofię Rosińską 
oraz bibliotekarkę tej placów­
ki Katarzynę Łukaszewicz.

Wspomnę jeszcze o dotacji 
dla biblioteki ZDK Budowla­
nych przekazanej przez tow. 
M. Wojciechowską oraz o licz­
nych dyplomach przyznanych 
przez kierownictwo PPB tliL 
najlepszym, najbardziej zaan­
gażowanym pracownikom kul­
tury z tego przedsiębiorstwa.

W imieniu odznaczonych 
przemówił red. Janusz Reszko.

Prezydium akademii.

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid - dula sala — do 
4 bm.: godz. 15.45. 1«. 20.30 — ..Po­
skromienie złośnicy — prod. USA, 
od 14 lai; 5—7 hm.: godz. 15.45, IS.
20.15 — „Trup w każdej szafie’1 — 
prod, czeskiej, od 1« lat; 8—11 bm.: 
godz. 15.45. 18 1 20.15 - „Kochanka 
buntownika” — prod, bulg., od 18 
lat.

Mala sala — do 4 bm.: godz. 15, 
17.30, 20 — „Miłosne przygody Moll 
Flanders" —,pro<J. ang., od 10 lat;. 
5—7 bm.: godz. 15. 17.30, 20 —<■„Po­
rwany za młodu” — prod. NRD, 
od 14 lat; 8—11 bm.: godz. 15, 17.30, 
20 — „Człowiek w pięknym kra­
wacie” — prod, franc., od 16 la».

ŚWIT - duża sala: godz. 15.45, 18, 
20.25 — „Na samym dnie” — prod. 
NRF, od 18 lat. Program następ­
ny: „Cromwell" — prod, ang., od 
14 lat — godz. 16 i 19.

Mała sala — 3—4 bm.: godz. 15, 
17, 19 — „2yeie rodzinne” — prod. 
pol„ od 16 lat; 5—6 bm.: godz. 15. 
17, 19 — „Trąd" — prod. pol„ od 
16 lat; 7—8 bm.: godz. 15, 17.15, 
19.30 — „Trzecia część nocy” — 
prod, poi., od 18 lat; 9—10 bm.: 
godz. 15, 17, 19 — „Słońce wscho­
dzi raz na dzień" — prod. poL, 
od 16 lat.

TEATR LUDOWY
Duża scena — 3—4 bm.: godz.

19.15 — „Farsa mrocznych” (pre­
miera); 5 bm.: dzień wolny; 6 bm.: 
godz. 10.03 — „Dzieci p. Majstra"; 
7 bm.: duża scena nieczynna; 8 
bm.: godz. 19.15 — „Farsa mrocz­
nych”; 9 bm.: godz. 10 1 13 — 
„Dzieci p. Majstra”.

SCENA „NURT 71"
3 bm.’ godz. 19.15 — „Wieczór 

zbrodniarzy”; « bm.: godz. 15.15 — 
„Powrót z Elby" (premiera pra­
sowa); 7 bm.: godz. 19.15 — „Wie­
czór zbrodniarzy"; 8 bm.: godz.
19.15 — „Powrót s Elby” (II pre­
miera pratsowa).

TELEWIZJA
3—9 BM.

PROGRAM I
SOBOTA

8.20 „Poranki młodości" — ru­
muński dramat psychologiczny 9.55 
Zoologia (kl. vn>. 10.55 Nauka o 
człowieku (kl. VIII). 11.55 Geografia 
(kl. VIII). Dziennik. 16.50 Program 
okolicznościowy. 19.30 Monitor.
20.15 „Bitwa nad Neretwą". 23.30 
„W sobotni wieczór" — wł. pr. 
rozrywkowy.

NIEDZIELA
8.00 Kurs rolniczy. 9.00 Program 

dla młodych widzów. 10.15 „Jest 
taka dolina w Górach Skalistych"
— dokumentalny film ang. z serii 
„Świst, który nie może zaginąć".
10.40 „Godzina z Kozlnccwem" — 
film z cyklu „Czas I ludzie". 11.53 
Balet dia dzieci. Claude Debussy: 
„Pudełko z zabawkami". 12.33 
„Przemiany". 13.00 Dla dzieci kon- 
kurs-rabawa: „Co to jest’". 13.50 
„Tajemnica pieczęci Kopernika"
— pr. z cyklu „Szlakami zabyt­
ków". 14.15 Śpiewa Zespół War­
szawskiego Okręgu Wojskowego 
„Desant". 15.00 Piłka nożna: Gór­
nik (Zabrze) — Legia (Warszawa). 
16.50 „u Hipolita po fajerer.cie” — 
rep. z Zakładów Cegielskiego. 17.30 
„Stare porachunki" — western.pro- 
dukcjl amerykańskiej. 18.30 „Piór, 
kłem i węglem". 18.45 .Wieczorem, 

Serdecznie podziękował za u- 
znanie i wysoką ocenę trudu 
ludzi kultury i pióra, za przy­
znane zaszczytne wyróżnienia.

Po części oficjalnej akade­
mii, sceną Teatru Ludowego 
zawładnęła młodzież. W prze­
bogatym galowym koncercie 
jubileuszowym, zespoły ZDK 
Budowlanych zaprezentowały 
swój godny uwagi dorobek ai - 
tystyczny. Widzów, którzy 
szczelnie zapełnili widownię 
teatru (gdyby tak było zawsze 
na spektaklach tej sceny!) za­
dziwiła werwa # i ekspresja 
młodych wykonawców. Wspa­
niałe, barwne stroje. Wysoki 
poziom tańca, piosenki i recy­
tacji. Toteż mocnym brawom, 
zda się nie było końca.

Autentycznego pięknego do­
robku serdecznie gratuluje tej 
utalentowanej młodzieży rów­
nież nasza redakcja.

JERZY DANEK 
Fot. OKTAWIAN HUTNICKI

pewnego razu" — pr. literacko- 
muzyczny do tekstów A. Mickie­
wicza 1 muzyki St Moniuszki. 20.05 
.Arsen Lupin". 21.00 Program fil­
mowy z cyklu „Melodie wielkiego 
ekranu". 22.00 sport.

PONIEDZIAŁEK
15.20 i 22.25 Politechnika. 16.’.6 

„Zwierzyniec". 17.25 Sport. 18.00 
Festiwal Filmów Krótkomctrażo- 
wych. 18.30 Kronika. 18.45 Eure­
ka. 20.05 Teatr TV. Jerzy Ja­
nicki: „Tatko” — widowisko te- 
iewizyjae oparte na tekście znane­
go "Współczesnego reportażysty. 
prozaika i publicysty. Reżyseria: 
Zygmunt Hubner. 21.45 Recital 
skrzypcowy Tadeusza Gadziny.

WTOREK
10.00 „w stoczni gdańskiej” (k‘. 

IV). 12.45 1 '.3.55 Przysposobienie 
rolnicze. 15.30 i ».35 Pr-iitechrik.-.
16.40 Spór o Noteć. 17.30 TV Ekran 
Młodych. 21.50 Spotkanie z Ta­
deuszem Chylą.

Środa
9.55 Fizyka (kl. VII). 12.45 Chemia 

(kl. VIII). 13.40 Z cyklu „Wybiera­
my zawód". 15.20 i 22.30 Politech­
nika. 16.40 „Latający Holender" — 
film z serii „Ludzie z różnych 
stron świata". 17.30 Prcgrcm z cy­
klu „Polak pracuje". 18.00 Sylwet­
ki X Muzy. ’.8.45 program ekono­
miczny. 20.53' „Świat i p-lska". 
21.35 Nasi artyści — Lidia Grych- 
tołówna.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole Wstęp 

do teorii automatów. 9.C0 Historia 
(kl. VI). 9.55 Język polski (ki. V— 
VI). 10.55 Język polski. Wydarzenia 
filmowe sezonu (kl. I—III lic.). 15.23 
1 22.40 Politechnika. 16.40 .Ekran z 
bratkiem". 17.40 „Informacje, to­
wary. propozycje" — pr. redakcji 
ekonomicznej. 17.50 Morskie spot­
kania. 18.40 Pr. estradowy. 20.05 
Teatr Sensacji. Francis Durbridge’ 
„Harry Brent" — odcinek dr-.>°
21.15 Pr. publicystyczny. 21.43 
„Express" — program rozrywkowy.

PIĄTEK
8.00 Kurs rolniczy. 10.55 Wycho. 

wantę obywatelskie (kl. VIII). 11.55 
Wychowanie plastyczne (kl. VII— 
VIII). 15.20 i 23.10 Politechnika.
16.40 Program dla dzieci. 17.35 Ma­
gazyn „Nie tylko dla pań". 17.55 
Magazyn piedyczny. 18.40 „Kraj". 
20.05 Festiwal Piosenki Radzieckiej 
w zielonej Górze. Koncert Przy­
jaźni.

Za zmiany w programie redakcja 
nie odpowiada.

//Z/ *.rz ' * '

POGODA
MAJ się skończył, mamy począ­

tek czerwca, a pogoda się nie 
zmienia. Nad Europą utrzymują 
się nadal rozległe niże baryczne z 
systemami frontów, na których i 
za którymi tworzą się chmury 1 
występują opady deszczu. W naj­
bliższych dniach nie zanosi się na 
większe zmiany. Pogoda będzie 
się zmieniać od okresów rozpogo­
dzeń po zachmurzenia duże i opa­
dy. Temperatura będzie się wahać 
od 15 do 20 stopni. Aby nastała 
słoneczna I ciepła pogoda, musi 
się rozbudować nad Europą środ­
kową, a więc i Polska, wyż bn- 
ryczny. Być może, nastąpi to w 
przyazłym tygodniu. promyk
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L !?*SŻg*yyy WKZZ ! ZDK Huty im. Lenina

Sympozjum czytelnicze w Nowej Hucie
„Rozwojowi czytelnictwa w środowisku 

wielkoprzemysłowym” poświęcone były obra­
dy trzydniowego sympozjum zorganizowanego 
w ubiegłym tygodniu przez Wojewódzką Ko­
misję Związków Zawodowych i Bibliotekę 
ZDK HiL. W bogatym i niezwykle ciekawym 
programie, na który złożyły się referaty wy­
głoszone przez — doc. dr J. Korpalę „Ó mo­
delu nowoczesnej biblioteki publicznej” — 
dr Z. Nawrockiego „O temacie robotniczym w 
polskiej literaturze współczesnej”, mgr M. 
Wojciechowskiej, omawiającej rolę bibliote­
karza związkowego, oraz dr J. Mikulowskie- 
go-Pomorskiego, na temat odbioru kultury i 
czytelnictwa w wielkim mieście — poruszone 
zostały problemy dotyczące zagadnień zwią­
zanych z kształtowaniem się nowej inteligen­
cji w ośrodkach wielkoprzemysłowych, z po­
wstawaniem zainteresowań, tworzeniem się 
nowej, kultury.

Na sympozjum szczególnie wiele uwagi po­
święcono sprawom ośrodków bibliotecznych 
i bibliotekarzem. Ogólnie wiadomo, że nieba­
gatelne, a może najważniejsze zadania zwią­
zane z rozwojem oświaty i kultury w naszym 
społeczeństwie, stoją przed ośrodkami biblio--— 
tec-nymi. które poza udostępnianiem zbiorów, 
spełniają rówr:eż rolę czynnika kulturotwór­
czego, są ośrodkiem wiedzy o otaczającym nas 
świecie. Pracownik biblioteki musi spełniać 
funkcję nauczyciela, . doradcy, informatora

oraz psychologa, orientującego się w pozio­
mie i zamiłowaniach czytelnika korzystające­
go z usług biblioteki — musi oddziaływać, 
radzić, zachęcać i wyrobić nawyk do czynne­
go korzystania ze słowa drukowanego.

Szczególnie poważną funkcję do spełnienia 
ma pracownik biblioteki związkowej, który 
poza kompletowaniem odpowiedniej literatu­
ry rozrywkowej, musi również dbać o to. by 
punkt posiadał odpowiednie i potrzebne po­
zycje fachowe.

Po referatach, ożywiona dyskusja była 
okazją do wypowiedzi na temat udogodnień 
i zmian, które pozwoliły na jak najlepsze wy­
wiązywanie się ze swoich zadań punktom bi­
bliotecznym. Aktywnie uczestnicząca w sym­
pozjum pracownica kombinatu wystąpiła z 
kilkoma propozycjami, które według niej mo­
głyby skutecznie zachęcić pracowników do 
korzystania z usług biblioteki związkowej. 
Bardzo ciekawe sprawy związane z wydawa­
niem pozycji książkowych poruszyła przed­
stawicielka Krakowskiego Wydawnictwa Li­
terackiego.

Na zakończenie obrad wręczone zostały na­
grody bibliotekarzom prowadzącym punkty 
biblioteczne w wydziałach huty oraz upomin­
ki książkowe długoletnim czytelnikom.

Spotkanie zakończyły występy artystów 
scen krakowskich, (kog) Fot. J. BROŻEK

Mgr M. Wojciechowska — s-kre- 
taiz WKZZ mćwila o reli biblio­

tekarza związkowego.

Nagrody i dyplomy pracownikom HiL prowadzącym społecznie pun- 
kty biblioteczne wręczają przedstawiciel RZK Tadeusz Piaszewslii i 

kierownik ZDK mgr Mieczysław Jedynak.

Na zakończenie sympozjum czytelniczego przemawia sekretarz KF 
PZPR w HiL tow. Józef Węgiel.

„Odbiór kultury I czytelnictwa w 
wielkim mieście” był tematem re­

feratu dr J. Mikułowskiego.

ZA MAŁO?
Gdy Francois Fenelono- 

wi, pisarzowi francuskiego 
Oświecenia śpiewano w 90 
rocznicę „sto lat!“, zapro­
testował:

— Nie ograniczajmy do­
broczynności losu...

RIPOSTĄ
Do Roberta Kocha przy­

szła raz na badanie jakaś 
dama z wyższych sfer.

— Co pani dolega? — 
spytał słynny uczony.

— Przywykłam — zawo­

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Michał Dlewlatajew - „Ucieczka 

z wyspy Uznam” — Akcja powie­
ści toczy się w czasie II wojny. 
Bohaterem Jest radziecki żołnierz 
więziony w niemieckim obozie 
koncentracyjnym, który wraz z 
grupą współtowarzyszy organizuje 
ucieczkę porwanym samolotem.

MON, cena 15 zl
Ludwik Bazylow — „Ostatnie la­

ta Rosji carskiej” — Książka napi­
sana przez profesora historii, wy­
bitnego znawcę dziejów Rosji.

PWN. cena 80 zł
Jerzy Sulima Kamiński — „Stan 

podgorączkowy” — Powieść o te­
matyce współczesnej. Akcja toczy 
się w środowisku studenckim.

Wyd. Poznańskie, cena 12 zl

„Muzie

Ludwik Swieżawski — „Rapscrt
— Druga z kolei po 

cyklu 
Autor 

artystę 
na tle Powstania Styczniowego c- 
raz w pierwszym okresie po jego 

łała urażona — by tytuło­
wano mnie „wielce szanow­
ną panią“!

— Niestety, tej choroby 
nie jestem w stanie wyle­
czyć — odparł Koch i... we­
zwał następnego pacjenta.

PRZYWILEJ
Słynna śpiewaczka Maria 

Callas powiedziała kiedyś 
hotelarzowi w Mediolanie, 
z którym targowała się o 
cenę pokoju:

— Pan na mnie nie stra­
ci, ponieważ weźmie pan 
więcej od gości z sąsiednich 
pokoi za przywilej słucha­
nia mojego śpiewu codzien­
nie pomiędzy drugą a 
czwartą po południu... (wac)

upadku. W tekście znajduje się 
wiele ildltracji. — W najbliższym 
czasie ma się ukazać trzecia I o- 
statnla pozycja tego cyklu pt. „Do­
bry geniusz".

Wyd. Łódzkie, cena 40 zł
Maciej Kuczyński — „Czeluść” 

— Książka jest relacją z wyprawy 
speleologicznej do najgłębszej, 
znanej na świecie jaskini Gouftre 
Berger w Alpach 1 do jaskiń mek­
sykańskich. Autor alpinista 1 spe­
leolog, wiele podróżował (m. in. 
był na Spitsbergenie, pustyni Gc- 
bi) — brał udział w wyprawach do 
jaskiń na Kubie, Bałkanach, 
w Alpach, Meksyku.

Iskry, seria „Naokoło świata”, 
cena 20 zl

Henryk Hermanowicz, Zbigniew 
Nosal — „w dorzeczu Nidy” — 
Wyposażone we wspaniałe zdjęcia 
(H. Hermanowicza), uzupełnione 
interesującym tekstem (Z. Nosala) 
wydawnictwo albumowe.

Wyd. „Sport i Turystyka”, ce­
na. 62,zl.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA ROZETA

POZIOMO: 5. Tadeusz, hrabia, 
generał, adiutant J. Jasińskiego, 
w 1805 r. dowódca gwardii ho­
norowej Napoleona; 8. Angielskie 
bujanie; 10. Nie sprawdzona lub 
kłamliwa pogłoska; 12. Postępuje 
umiejętnie, celowo w danej sytua­
cji; 14. Oznaczenie czegoś umo­
wnymi znakami; 17. Służy cieśli 
I graczowi; 18. Śluzowa, brzuszna, 
fotograficzna; 19. Drzewo żyjące 
2000 lat, wysokie do 100 m; 21. 
Gnom, krasnoludek; 24. Miód wy­
ciekający z plastra: 26. Niebieska 
żyłka na mapie; 27. Opiekunka 
tańca.

ROZWIĄZANIA z nr 21
Krzyżówka

Poziomo: 3. delator, 6. okruszy­
na, 7. masło, 9. cekiny, 11. stawka, 
17, nalepka. 18, Inter. 19. Sorbona, 
20. terminator, 21. sejsmograf. 23. 
kopczyk, 25. antal, 26. plejada, 27. 
dramat, 28. Szaryk, 29. sójka, 31. 
Racławice, 32. maszyna.

Pionowo: 1. ferrum, 2. koryto. 4. 
polonia, 5. rarytas, 8. salto, 10. ka-

Doc. dr Józef Kornała podczas 
wykładu o nowoczesnym modelu 

biblioteki

HARMONOGRAM IMPREZ
ZDK HiL

29. godz. 18.30 — Klub Miłośni­
ków Poezji. Spotkanie z krakow­
ską grupą poetycką „Teraz” (Ma­
jakowskiego 2).

30. godz. 19.00. — Kabaret PWST 
„Fiut” (klub „Sródpole” os. Na 
Wzgórzach Krzesł. 17A), godz. 18.09
— Podsumowanie X Olimpiady 
Kulturalnej HiL — wręczenie na­
gród (Majakowskiego 2). godz. 19.90
— Granica — projekcja filmu (klu­
by gMH, Stalowe 26).

PIONOWO: 1. Region autonomi­
czny, przyłączony do ChRL w 
19S1 r.; 2. W oknlti_3. Napisał „Po­
dróże Guliwera"; 4. Kar.ał; 6. Złu­
dzenie optyczne, złuda; 7. Sło­
miana pod drzwiami; 9. Kraina 
hist., w której leży Tobruk; 11. 
Gra w karty; 13. Stan w USA; 15. 
Szpik z kości wołowej; 16. Oplata 
na granicy; 20. Cztery w talii; 22. 
Płytka zatoka oddzielona od mo­
rza mierzeją: 23. Chodaki; 24. Miej­
sce na teczkę między- ramieniem 
a bokiem; 25. Samochód z Czecho­
słowacji.

pllczka, 12. wariometr, 13. baleron, 
14. piroman, 15. krzesło, 16. gniaz­
do. 22. strój, 24. kwatera, 26. przo­
dek, 29. suchar, 30. Amiens.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. jaglica, 5. kawerna, 

6. partacz, 9. Strauss, 11. kaskada, 
14. Floryda.

Pionowo: 1. baca, 2. klient, 3. 
acan, 7. agat, 8. czas, 10. , Ankara, 
^2. aula, 13. dudy.. 

„Trup w każdej szajje“ 
Reżyseria: Oldrzich Lipsky 
Produkcja: czechosłowacka 
Kino: „Światowid", 5—7 bm.
Przed kilku laty oglądaliśmy 

na polskich ekranacn komedię 
kryminalną „Kto chce zabić 
Jessi“ reżyserii Vaciara Vorli- 
czka. Była to kpina z modnych 
na Zachodzie komiks twych se­
riali o groźnych gangsterach 
i zwalczających ich superme- 
nach. Film Lipsky'ego, twórcy 
cieszące i się u nas dużym po­
wodzeniem parodii westernu 
„Lemoniadowy Joe“, utrzyma­
ny jest w podobnym charakte­
rze.

Sceniriusz powstał na pod­
stawia jugosłowiańskiej po­
wieści kryminalnej a wspój- 
scenarzystą jest Miłosz Macou- 
rek, który m. in. współpraco­
wał przy scenariuszu „Kio 
chce zabić Jessi“.

Film jest barwny i opraco- 
wany w polskiej wersji języ­
kowej, co w filmach kryminal­
nych o dużym tempie jest 
szczególnie ważne, pozwala 
bowiem na lepsze śledzenie 
akcji, bez potrzeby odczytywa­
nia napisów.

„Kochanka buntownika** 
Reżyseria: Carlo Lizzani 
Produkcja: włosko-bułgarska 
Kino: „Światowid", 8-11 urn.
Giovanni Verga, pisarz prze­

łomu 19 i 20 wieku, osobiście 
nie miał z kinem nie wspólne­
go, ale najbardziej watościowa 
część jego twórczości była za­
skakująco zgodna •/ aspiracja­
mi estetycznymi i społecznymi 
młodych filmowców włoskich 
lat 40-tych, twórców peoreali- 
zmu. Były to przede wszystkim 
utwory o tematyce sycylijskiej, 
ku której Verga zwrócił się po 
roku 1874. Po powieść Vergi 
sięgnął Luchino Visconti, two­
rząc w roku 1947 swój głośny 
film „Ziemia drży“. Opowiada­
nie Wilczyca“ adaptował w 
r. 1953 Alberto Lattuada. Obec­
nie Lizzani, nawiązując do swe- ,

Prawoskrętnie: 1. osłonięcie się 
przed ciosem w walce bokserskie;,
2. gaz groźny w kopalniach. 3. pra­
wy dopływ Sekwany nad którym 
w I wojnie światowej Francuzi 
dwukrotnie odnieśli zwycięstwo 
nad Niemcami, 4. ciężki nóż do 
siekania 1 rąbania mięsa, 5. jubi­
lerska miara, 6. czary, mary, 7. 
bramkarz hokejowy reprezentacji 
Polski, 8. środki transportowe z 
zaopatrzeniem dla wojska, 9. tytuł 
powieści Poli Gojawiczyńskiej 
(wspomnienia więzienne).

Lewoskrętnie: 1. u muzułmanów 
pogardliwa nazwa innowierców, 2.

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ­
WIĄZANIE ZADAŃ Z NRU 20 
WYLOSOWALI:

1. Henryk Golenicc — Nowa Hu­
ta. os. Szkolne 24 27 ; 2. Józef Stro- 
jelt — Nowa Hula, os. 1000-lecia 
35 49: 3. Bronisława Ciepieta — Kra­
ków. ul. Grunwaldzka 20,1; 4. Ma­
ria Witkowa — Kraków 2, ul. Mo­
drzewskiego 43 3; 5. Ryszard Ro­
baka — Kraków, Al. 3 Maja 5/427.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą. 

go złotego okresu neorealisty- 
cznego, wykorzystał motywy 
dwóch opowiadań sycylijskie i 
Vergi — ..Kochanka Gramigni" 
i „Wolność“.

Film powstał w koprodukcji 
wiosko- bułgarskiej. Zdjęcia 
plenerowe nakręcono w wiosce 
Ałdomirowka w okolicy Soiii 
i Plewenu oraz w Bałcziku 
i Kawarnie nad Morzem Czar­
nym.

Tci ciekawy dramat społecz­
ny ■/: e.nłizowano w kolorach 
r-aturalnych, na szerokim ekrąj 
nie. Film jest dubbingowany.

ZAKUPILIŚMY
„Odlatują ptaki" — bułgar­

ski dramat obyczajowo-psycho- 
logiczny, podejmujący problem 
odnowy naturalnego środowi­
ska człowieka Grupa młodych 
ornitologów wypowiada walkę 
dyrekcji zakładu ptzemyslowe- 
go. systematycznie zatruwają­
cego wody jeziora — rezerwa­
tu przyrody.

„Zjadacz karaluchów" — ju­
gosłowiańska komedia obycza­
jowa. Bohaterem jest młody 
człowiek, który po ukończeniu 
szkoły nie może znaleźć pracy. 
Przyczynę niepowodzeń chłop­
ca rodzina upatruje w braku 
jego erotycznego doświadcze­
nia...

„Wielka biała nadzieja" — 
dramat psychologiczno-spole- 
czny. adaptacja sztuki Howar­
da Sacklera. Historia czarnego 
boksera walczącego o tytuł za­
wodowego mistrza świata, po­
służyła- twórcom do dramaty­
cznej i ironicznej konfrontacji 
postaw białych i czarnych. Ko­
lor, szeroki ekran. (dr) 

Alkohol jest przyciynę 
wielu nieszczęść. Zanim wy- 
Dijesz kieliszek wódki, po­
myśl o swej rodzinie, o 
swym zdrowiu i... kieszeni.

tatarski książę, 3. czapka książęca, 
nakrycie głowy biskupa, 4. starcz, 
machina woj. do burzenia murów 
obleganych twierdz. 5 tuk o me­
chanicznym naciągu cięciwy. 6. 
chodzi po piekle, 7. pieje, 8. ciało 
grubego zwierza łownego, 9. L10 
mili morskiej.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 9 czerwca br. nadeślą prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ­
kowe.
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